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M am. Jedności! Przed wyborami. A

24 b. m. upływa termin składania list 
państwowych.

Warszawa. (Telef. wi.). W  poniedziałek wie 
czorem odbyło się pierwsze posiedzenie Głów­
nej Komisji Wyborczej. Jak wiadomo, w dniu 
24 stycznia uoływa ostateczny termin składa­
nia list państwowych.

ministrowie na liście rządowe;.
Warszawa. (Telef. wł.). Lista Bezpartyjnego 

Bloku Współpracy z rządem oti zymaiŁ numer 
1. Ma czele listy stoi wicepremier Bartel, po 
nim został umieszczony minister Składkowski 
następnie minister Staniewicz, minister Mora 
czev.ski, min, Czechowicz. Z wyjątniem premje­
ra oraz ministra Zaleskiego wszyscy ministro­
wie kandydować będą z Hsfy państwowej, 
badź też z poszczególnych okręgów, Na liście 
państwowej niema Meysztowicza, który kandy 
duje w Wilnie, oraz Romoddego, który stanie 
na liście piotrkowskiej. Niewiadoma, jest kan­
dydatura ministra N!ezabytowskiego,

hzedwyliopcze zebranie woiewodów.
Warszawa. (AW ). Jutro odbędzie się w War 

nzawie zebranie wszystkich wojewodów. Celem 
z jadu ma być poinformowanie izadu o cało­
kształcie sytuacji przeuwyjorczei w poczczegól 
nych województwach. Omawianą będzie kwe­
stia wyborów i zarządzeń korAcznycb pnd< sas 

bywania się wy bor ó™.

JL Radziwiłł nie był w Belwaderze?
Warszawa, (Telef. wł.) ,J>z Polski'1 demen­

tuje wiadome §ć podaną przez konserwatywne 
„Słowo" o rzekomej wizycie J. Radziwiłła w so­
botę w Belwederze,
KURS INSTRUKTORSKI MONARCHISTÓW.

Warszawu. (AW ) Od trzech dna odbywa się 
tu kurs instruktorsko-społrezny dla działaczy 
Monr.rchistycznej Oraanizacji Wszecnstamowej. 
W  kursie bierze udział około 50 osób w prze­
ważnej części z województw centralnych. In­
struktorzy M. O. W. przeprowadzą przedwybor­
czą kampanję w ośrodkach objętych akcją mo- 
narchistyczną.

KOMUNIŚCI RACZTTI W  POZNANIU.
Poznań. (AW .) W  dniu wczorajszym w sali 

Domu Ewangelickiego odbył się pod przewo 
dnictwem Bema wiec PPS. lewicy, w którym 
wzięło udział okoio 800 osób. Przybyli na wue« 
zwolennicy PPS. nie zostali wpuszczeni. Na 
wiecu przemawiał Bem oraz sekretarz Zarząd® 
Głównego PPS. lewicy Czuma. Ruch orgptniza. 
cyjny elementów komunizujących na terenie
Poznańskiego ostatnio saę w non so^sób oży- 
W13i.

NAJAZD KOMUNISTÓW NA POMORZE.
Bydgoszcz. (AW ). Nieliczne na tutejszym 

terenie elementy komunżzujące zamierzają przy 
nadchodzących wyboracl wystąpić z w'la«ną
listą pod nazwą Niezależnej Socjalist rcznej 
Partji Pracy. Na wiec tej partji przybyć- ma 
do Bydgoszczy niejaki Bem z Poznania i byli 
posłowie Wojewódzki i Sochacka Dzienniki
mieiscowe, zwłaszcza prawicowy prowadzą
pTeciwko n:m ostra kamnanję.

List pasterski ks. biskuoa Szelążka.
Warszawa, (Tel. wł.) J. E. ks. biskup łucki 

dr. Szelążek wydał lisit pasterski w sprawie 
wyborów do duchowieństwa i wiornych swe] 
diecezji. Ks. biskiup pisze: O Pamiętajmy
o celu, który należy osiągnąć, a tvm jest wy­
bór Pole-ków-katolików godnych tego stano­
wiska. 2) Drogą do osiągnięcia tego jest wpio- 
wadzenie naszych kandydatów na tę listę, któ­
ra będzie miała zapewniane powodzenie. 3) Sta­
rać się mam3 o prawidłowe uformowanie po­
ważnej listy wyborczej, to jest czuwać, by fi­
gurowali na niej tylko ludzie godni. 4) Wszy­
scy Polacy-katolicy winni rtanać do urny wy 
fcorczej, choćby z poniesieniem trudów i ofiar.

Wskazując dalej na konieczność zjednocze­
nia sił ks. biskup w z e : Zaniechać należy roz­
ważania programów odrzucić wszelkie spory 
o hasła, zapomnieć uraz osobisty ch, wznieść się

ponad rorgwar rodzących saę w unyśle zaga­
dnień uolitycznych, które w obecnym momen­
cie nie są na czasie i zaciemniają, «ogiąd nr 
najważniejsze na tej ziemi' zadanie. Jesteśmy 
obywatelami Wołynia, ale nie jesteśmy sami, 
a nawet nie posiadamy przewagi liczebnej, 
przeto musimy uformować listę, która ma sta­
nowić obraz rzeczywistych stosunków. Nie jest 
co zblokowanie się stmmio&w, ale formowa­
nie listy na podetawie uwzględnienia praw po. 
szczególnych narodowości, mieszkającycl na 
W otyiniu zgodnie z zasadami moralności chrze­
ścijańskiej. Winniśmy w tym momencie  ̂ jak 
zawsze. dążvć do zgodnego współżycia przv 
równorzędnem traktowaniu różnej pod wzglę­
dom narodowości i wj znania ludności.

Do księży zJWTaca się odezw* z w urwani om 
do wszczęcia akcji pojednawczej.

Polska wystąpi z propozycją
WSZ< IZĘCJA ROKOWAŃ Z LITWĄ.

Rozbicie się polskiego bloku wyborczego 
w  Małopolsce Wschodniej jest faktem wy­
soce niepokojącym. Gdyby konsolidacja nie 
została przywrócona, to mniejszość polska, 
głosując na dwie lub trzy listy, straciłaby 
ma wschód od Sanu z należnych je j 1-5 mam- 
' dato w  jeśli nie 9, jak to orzew iayw ał inż 
St. Bryła w  w igilijnym ,,Głosie Narodu", to 
conajmniej 5 mandatów. Byłaby to klęska 
polityczna polskości tern bardziej zawsty­
dzająca, że przez samych Polaków  kreso­
w ych zawiniona. Godzi się przypomnieć, że 
■wynikiem podobnego rozbicia obozu polskie­
go  na W o łn ra  w  wyborach r. 1922 był fakt 
rdeuzyskania tam przez Polaków  ani jednego 
mandatu. W  trzech okręgach wołyńskich 
jblok mniejszości zdobył wówczas wszystkie 
116 mandatów. Przykład wołyński z  r. 1922 
oowinien działać otrzeźwiająco na. obecne 
zacietrzewienie partyjne we Lwow ie.

Dzisiaj odbywają się u w ojewody Bor­
kow sk iego  narady polskich stronnictw ce­
lem usunięcia różn-io, jakie w ostatnim cza­
sie w yw ołały secesję Związku Ludowe-Nar. 

z  bloku. Podobno do secesji przyłączyło się 
już Stron. Chrzęść. Narodowe, a nadto sze­
reg  t. zw. „organizacyj narodowych", K o ­
m itet nauczycielski. Narodowa Organizacja 
Kobiet, NPR . I t. p. i u tworzyły odrębny 
5,blok katolicko-narodowy". Na konferencji 
u p. Borkowskiego zapadnie decyzja, czy 
oba bloki z powrotem się zjednoczą lub 
przynajm riej m iędzy sobą ustala jak i! 

m o d u s  współdziałania, czy też rozdział 
m iędzy nimi się pogłębi.

0  ile w :omy, Chrzęść. Demokracja i Piast 
dalej nie godzą się na to, by listy okręgowe 
Bloku Polskiego w  Małooolsce Wschodniej 
b y ły  złączone z państwową, glistą bezpartyj­
na współoracy z rządem ", co miałoby ten 
situ tek że głosami katolików  i narodowców, 

współdziałających z sanacją wyłącznie dla 
obrony polskiego stanu posiadania, zostalibw 
wybrani na liście państwowej ludzie, nale­
żący bez wyjątku do innego obozu politycz­
nego, t. j. wyłącznie sanatorzy i lewicowcy- 
Poczucie słuszności nakazuje, b y  do okrę­
gowych list Bloku Polskiego dołączono spe­
cjalna listę państwowa, na której znaleźliby 
się przedstawiciele wszystkich stronnictw 
naieżacych do Bloku. Jeśli wszystkie stron­
nictwa polskie przyjmą tę zasadę, to zatarg 
m iędzy Bukiem  a Związkiem L. N. i Stron. 
Ch. N. zostanie zażegnany. W  przeciwnym 
razie grozi wystąpienie innych jeszcze ugru­
powań z Bloku, który po tych seeesiach 
stałby się już tylko związkiem partyj rzą­
dowych, a nie wyTazem konsolidacji na­
rodowej.

Stronnictwa umiarkowane, głównie Zw- 
L i N., w inny zrobić wszystko, co jest w  ich 

mocy, by kombinację tę ułatwić. Zrobiły 
rzecz najważniejszą: stanęły na platformie 

wobec rządu zasadniczo życzliw ej lub conaj- 
mniej nie wrogiej. Jest to szczególnie ze 
strony Zw. L. N. ustępstwo ważne, które 
Tzeba  uznać. Było ono potrzebnem, gdyż na 
ziemiach zamieszkałych przez ludność niepol­
ska i rańrtwu w  dużej części wrogą, stron­
nictwa polskie wanny w  interesie państwa 
stępiać swe antagonizmy wzajemne i ostrze 
swej opozycji wobec, rządu. Jeśli jednak 
opozycja ustępstwo to zrobiła, to i partje 

rządowe powinm, z  platformy wybom rej

usunąć wszystko, coby tej onozycji utrud­
niało współpracę z całym Blokiem Polskim. 
Mamy nadzieję, że zasada ta zostanie uzna 
aa przez partje sanacyjne i przez sam rząd- 

Prasa sanacyjna przyjęła secesję Związ­
ku L. N, kpinami i inwektywami. Możnaby 
sądzić, że ndwet się cieszy, iż znienawidzo­
na endecja została ,,odosobniona" i wyrzu­
cona za nawia.s ogólnej konsolidacji. Stano­
wisko to, podyktowane ostrym szalem par­
tyjnym, nie liczy  się ani ze szkodą nr rodo­
wą,-’ 'ani z rzeczywbtością. Można endecji 
nie lubieć, można ją jeszcze raz, i tym ra­
zem ]uż nieodwołalnie, grzebać, ale trzeba 

przyznać, 1) że pracuje ona w  Małopelsce 
Wschodniej od przeszło 2 1)-tu lat i posiada 
tam swoje stare organizacje i oddanych 
zwolennik/,wj’ loraz 2)  że nawet mała ilość 
oderwanych głosów wystarczy, by  kandy­
dat Polskiego Bloku nie uzyskał mandatu. 
Przecież i tak już PPS., komuniści i W y ­
zwolenie odciągną pewną ilość głosów, tern 
cenniejszemi stają się przeto glosy narodo­
wych demokratów i ich sympatyków. Abso­
lutnie nie wolno dla zaspokojenia nienawi­
ści partyjnej przyjmować obojętnie secesji 
jednego stronnictwa z Bloku. Jesteśmy prze­
konani, że Ch. D. i Piast z całym naciskiem 

zwrócą uwagę zblokowanych stron Jctw  na 
potrzebę pełnej i  istotnej konsolidacji. 
W  tym duchu przecież w  naszym dzienniku 
zabiegali głos wodzow ie lwowskiej Oh. D : 
ks. prof. Szydelski, prof. Thullie i prof Ma­
karewicz. ja n  Matyasik.

Runh portu gdvnskitjgc wzrósł przeszło 
o 100 procent.

Gdynia. (AW ). W  porównaniu z rokiem 
1926 ruch portowy Gdyni wykazuje wzrost ol­
brzymi. Nie licząc statków7 przybrzeżnej żeglu­
gi zawinęło do portu w r. 1927 —  529 statków 
morskich o łącznej ładowności 421.939 ton, re- 
,it,st.rowanych netto (w r. 1926 —  29S statków
0 tonażu 204.767 ton). W  ostatnich miesiącach 
zdolność przeładunkowa portu zw;ekszyła się 
znacznie, co pozwala liczyć na dalsze wzmoże­
nie się ruchu portowego w  r. 1928. Już ruch 
ubiegłego roku w porcie gdyńskim wynosił 50 
nroc. ruchu przedwojennego w porcie gdań­
skim, a pod względem ilości przeładowanych 
towarów przewyższa obecny nich w porcie Kró 
lewca. Gdynia staje się już teraz, daleka jeszcze 
od wykończenia, jednym z portów średniej wiel 
kości na Bałtyku, a razem z Gdańskiem, no 
zsumowaniu ruchu obu portów stanowo dziś 
naiwiekszy ośrodek portowy na Bałtyku, po 
którym dopiero następują Sztokholm i w dale­
kim odstępie Szczecin.

AUDJENCJE U MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa. (Telef. w>I.) Minister spraw zagr. 

p. Zaleski przyjął w7 dnin dzismjszym posłów: 
rumuńsMego, czechosłowackiego, włoskiego
1 jugosłowiańskiego.

—  O   " W ’

POCIĄG WJECHAŁ DO POKOJU.

Warszatva. (Telef. w7ł.). Na jednej ze stacyj 
holenderskich pociąg złamał rampę, rozwalił 
mur budynku stacyjnego i wpadł do pokoiu 
biurowego. Lokomotywa i dwa wasrony osobo­

we zostały uszkodzone. Sześć osób jest ran­
nych. 1

LLOYD GEORGE PODRÓŻUJE

Rio de Janeiro. (PAT). Lloyd George że­
gnany przez reprezentantów nrezydenta repu 
bliki, członków r^ądu i szereg wybitnych oso- 
oistusci odjechał dziś do San Paulo.

Warszawa (Telef. wrł.). Pronozycje polskie 

w sprawie rokowań polsko-litewskich są już 
ustalone. Polska oficjalnie wystąpi z propozy­
cją co Jo czasu i przedmiotu rokowań. Minister 
Zaleski zabrał w poniedziałek wieczorom głos 
w sprawie tych rokowań Ma bankiecie Tow. 
nadań Zagadnień Polityki Międzynarodowej.

Gen. Rybak szefem sztabu generalnepo?
Warszawa (Telef. wł.). , ABC" donosi, że 

na stanowisku szefa sztabu generalnego mr na­
stąpić zmiana. Zamiast generała Piskora, który 
obejmie jedno z kierom niczych miejsc w gene 
rlnym insprktoriacie, będzie mianowany gen. 
Rybak, który świeżo powrócił tz zagranicy po 
kuracji.

Franoa oburzona na W o ld em a im
Poseł francuski będzie odwołany. 

Warszawa. (Telef. wł.). Oświadczenia Wot- 
demarasa wywołały w kołach polityczny ci 
francuskich zdumienie, oburzerie, a nawet nie­
pokój. Obiegają pogłoski, że ób°cny poseł fran­
cuski w Kownie ma być otN ołany do cenuralL 
Na jego miejsce mą przyjść radca poselstw* 
francuskiego w Moskwie, p. Łabonne.

Likwidacja antypaństwowej rrpanizacji 
na Wołyniu.

Warszawa, (Telef. wł.). Na Wohmiri władze 

zlikwidowały organ:zację uicraińską, która pod 

płaszczykiem skautingu przygotowywała kadry 
oficerów i podoficerów dia przyszłej armji ukra 
ińakiej. W  powiecie rówieńskim organizacja li­
czyła 400 ludzi Na czele stał instruktor Pro- 
świty..
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Ocicio niszą liiil?..
3 olcki na* podstawie listu Eoiskopatu

„P c lak -K ato lik " wskazuje, że odezwa 
:Episkopatu w  sprawie wyborów wywarła 
duży wpływ  na życie polityczne w  okresie 
przedwyborczym. W prawdzie nie doszło do 
stworzenia ogólnego bloku katolickiego, co 
,,Polak-Karolik“  uważa za możliwe" i po 
trzebne, ale tworzące się bloki powołują się 
na list Episkopatu i przyrzekają walczyć
0 postulaty katolickie. W  W ielkopolsce pow­
stały ostatmo dwa takie ugrupowania: K a ­
tolicko-Narodowa Ob ja  Gospodarcza i Na- 

, rodowy Kom itet W yborczy. ,,Polak-Kato 
Iik “  sądzi, że oba te kom itety

„szczerze dążą do porozumienia, wyłonienia 
Ogólnego Komitetu Katolickiego w Wielko­
polsce i opracowania wspólnej listy kato­
lickiej".
Zdaje się jednak, że na to się nie za 

nosi.
Narodowy Kom itet W yborczy Katolicki

1 Ludow y w ydał odezwę, którą zamieściły 
pdsma' narodom o- demokratyczne. W  odezwie 
tej w zyw a się wyborców, by

„wybierali tylko tych, którzy pracować bę­
dą w duchu obrony katolickiego i narodo­
wego charakteru państwa, dążyć będą do 
zmiany konstytucji w kierunku usprawnie­
nia wewnętrznego ustroju i wzmocnienia 
władzy wykonawczej, staną w obronie pra­
worządności i zdrowego przedstawicielstwa 
narodowego".
Blok ten będzie zapewne najostrzej zwal­

czany przez obóz ,.sanacyjny".

Wielka przyszhść Ch. D.
Do bloku centrowego, stworzonego przez 

Cb D. i  PSL. „P iasta11, prasa rządowa od­
nosi się nichetnie. Próbuje jeszcze „nastra- 

(szyć " twórców bloku i w,musić ślepe po 
słuszeństwo dla p. Piłsudskiego. Usiłuje też 
poróżnić oba stronnictwa. Na „P iasta 11 pra­
sa „sanacyjna11 napada wciąż gwałtownie,

;zarzucaiac mu doszczętną kompromitację 
i upadek, natomiast Chrz. Demokracji nie- 

' które pisemka prorzadowe przepowiadają 
i świetna przyszłość. Np. „Dziennik Lwowski11
twierdzi, że

„Uhrz. Dem. przez oderwanie się od obozu 
narodowo-detnokratycznego uzyskała donie- 
ro teraz podstawy do odegrania w życiu 
pclitycznem samodzielnej roli. Dalsze wy­
tyczne pracy tego stronnictwa i stosunek 
jego do najdonioślejszych zagadnień pań­
stwowych są jeszcze coprawda pozbawione 
jakiejkolwiek O) precyzji".
Śmieszne-m jest, gdy organ obozu mają­

cego w programie ślepą w k rę  w  ). Piłsud- 
ski-igo, zarzuca Chrz. Demokracji brak „w y ­
tycznych pracy". W idać jednak z tego rty- 
kułu, że „sanatorzy" liczą się z  Ch. Dem 

‘ jako noważna siłą.

P. Grytibaum o bloku 
mnio szóści narodowych.

,,N. Przegląd" podał sprawozdanie z kon­
ferencji prasowej w  Żyd. Radzie Narodowej, 
na której p. Gnmbaum szeroko tłumaczył, 
dlaczego żydzi musieli stworzyć blok mniej­
szości narodowych, a nie mogli iść samo­
dzielnie. Blok mniejszościowy

„powitał właściwie już przed rokiem. Gru­
pa. która założyła miesięcznik „Natio", zda­
wała sobie sprawę, że jest to wstęp do ut­
worzenia bloku mniejszościowego przy nad­
chodzących wył orach. I wszyscy tQ tak ro­
zumieli I uikt nie protestował. Bo dla każ­
dego było rzeczą jasną, że bez bloku mniej­
szościowego Żydzi uzyskają nie więcej niż 
jakieś sześć mandatów".
Z tego wynika, że i w  przyszłości żydzi 

będą zawsze organizować bloki mniejszości. 
Oni na tern najwięcej zyskują. Wątpliwem 
jest jednak, by wszystkie mniejszości zaw­
sze dawały sio użyć do zdobywania manda­
tów  dla żydów. T wśród mmejszości. zwłasz­
cza wśród Ukraińców, są tendencje „an ty­
semickie".

Nasfrota mas litewskich.
Korespondent „Kurjera Warszawskiego11 

*  pobytu w  Kownie odniósł wrażenie, że 
masy ludności życzą sobie porozumienia 
z Polską.

..Z kimkolwiek miałem sposobność roz­
mawiać poza politykami, ze wszystkich 
stron słyszałem wyrazy gorącego pragnie­
nia. aby wreszcie to porozumienie doszło 
do skutku.

Na wytworzenie tego nastroju oddzialy- 
wują przedewszystkiem liczne węzły, które- 
mi ludność Litwy Kowieńskiej jest związa­
na z Polską, Wśród starszego pokolenia sfer 
niewykształconych jest bardzo wielu ludzi, 
którzy dotychczas dokładnie nie zdają so­
bie sprawy z różnic, które dzielą oba na­
rody".
Masy litewskie są jednak, jak w  innem 

miejscu podkreśla tenże korespondent, na 
ogół dalekie od polityki i bierne. Rządzi 
.wojsko, które Woldemarasa popiera.

Rzesza niemiecka przed wyborami.
SPRAW A BUDŻETU I NOWEJ U STAW Y SZKOLNEJ.

Kadencja „Reichstagu ' Rzeszy upływa do-f szkoły do wyznań w państwie... Ustawa ta jest 
piero pod koniec r. 1928. Mimo to już teraz dziełem katolickiego centrum, które za cenę 
mnożą się znalu zapowiadające wcześniejsze kompromisu (państwowe szkoły bezwyznanio- 
roswiązanie parlamentu i nowe wybory. Szcze- we) zdołało pozyskać dla swej myśli proteę 
golnie Socj. Demokracja oddziaływuje w tym staackie koła politjczne. w szczególności nacjo- 
kienrnku i wzeprowadza us’lną agitatję w pra- na-li-styczną partję Westarpa i częściowo partj 
sie i na zebraniach za wcześriejszyro terminem ludową Stresemanna, Przeciw u-tawie jednak 
zakończenia kadencji. Przeciw żądaniu Soc;. wystąpiła zdecydowanie S. D. i t. zw. „demo 
Demokracji wypowiada się stanowczo prawica kracja" (żydowsko-masońska), zwalczające 
nacjonalistyczna, chcąca osta-tnie posiedzenia projektowaną szkolę wyznaniową Na dobitek 
Reichstagu wyzyskać do swoich wyborczych i partja ludowa Stresemanna (dawne stronnictwo 
celów i przy pomocy pewnych dcmonstracyj ' ..narodowo-liberalne" z czasów Bismarcka) ze 
korzystnie dla siebie urabiać opinią wyborców, czyna coraz więcej teraz podnosić zarzutów
„Deutsche Volkspa-rlei“ (Stresemanna) balan­
suje, nie mogąc dotąd zna^źć wyjścia z trudnej 
dla siebie sytuacji.

przeciw ustawie szkolnej
Nie ulega wątpliwości, że nowa ta ustawa 

szkolna była głównym powodem,, który cen
Jedyrre rzeczowe —  zdaje się —  stanowi- trum katolickie skłoni] dc współpracy z prawi 

sko zajmuje katolickie centruim. I ono oświad- cą nacjonalistyczną. Nie mogąc na lewicy zna 
cza sin za wcześniejszem zamknięciem kadencji, leźć poparcia dla zasadniczego postulatu kato- 
jednak ni« zaraz, ale dopiero po załatwieniu lieyzmu z dziedziny wychowania przyłączyło 
naglących i przygotowanych do uchwalenia , się do prawicy, by przy jej pomocy cel osią' 
przedłożeń rządowych. Z tych przedłożeń — ;gnąć. Jeśliby zatem partja ludowa Stresemanna 
obok noweli do kodeksu orawa karnego —  w j- mie okazała się skłonną do wypełnienia ztażo 
bijają się na plan pierwszy: budżet Rzeszy i ego przyrzeczenia, centrum złączone okresem
i nowa ustawa szkolna. j kilkuletniej współpracy po wojnie z lewicą po-

W  sprawie budżetu, który musi być do 1-go rzucłoby dzisiejszą większość i w ten sposób 
kwie^n-ia przyjętym, pańuie rozbieżność wśród j przyspieszył oby kon!ec obecnei kaden 
tronnictwa parlamentarnych, a nawet- wśród . Reichstagu". Że ta możliwość .poważnie jest 

stronnictw obecnej większości. Chodzi głównie brana w rachubę, świadczą nieefiwne pogłoski
dwa resorty: — obrony kraju i min. pracy... 

Obecna większość parlamentarna zostająca cod 
presją nacjonalistów domaga się uchwalenia 
kosztownego budżetu wojskowego ,który zre?z-

o rzekomym układzie między centrum a S. Ił 
któryby zmierzał do wytworzenia nowej cen 
trowo-lowicowej większości z posłem Guerar 
dem z centrum na czele. Pogłoskę zde men ro­

tą zręcznie rozkłada na szereg resortów dla z le w a n o : mimo to jednak krąży ona —  rzecz zna> 
łamucenia opinji. Sprzeciwia się temu lewica i.iienna —  dotąd w prasie i stanowi temat do

rozważań w sprawie przyszłej większości parzarówno ze względów zasadniczych, jak i ze 
względu na gospodarcze położenie Rzeszy, któ­
re przedewszystldem wvmaga inwesłvcyj, — 
i ze względu na zagranicę (spłata odszkodowań 
wojennych, plan Davesa). Również i cen tram 
nte chce iść na wszystkie zamierzenia nacjo­
nalistów. Pod jego wpływem ostatnio skreślo­
no w komisji wydatki na zakupno pancerńka 
(9 miljonów Mk).

Duże trudności wywołuje rówrreż re=ort 
mm. pracy. Socjaliści żądają, podrJasienia wv-

lame.ntarnej.
Sytuacja w'ęc wewnętrzno-polityczna Rze­

szy niemieckiej —  jak z tego przeglądu wi­
dać —  przedstawia się dość tajemniczo. Jest 
pewnem, że Reichstag nie będzie rozwiązany 
przed uchwaleniem budżetu; dyskusja nad n'm 
może też przynieść wiele n:espndz:a.nek 
i rzucić dużo światła na panujące w Niemczech 
teraz ustroje. Inaczej 'już ma się rprawa z no­
wa ustawa, szkolna. Jeśli się centrum katnlic-

datków na cele opieki społecznej i ochrony kiemu nie uda pozyskać głosów „partji ludu-
nraey, w czem natrafiają wprawdzie na pomoc 
centrum, jednak i na zdecydowana opozycję 
nacjonalistów.

Bodaj jednak, ozy nie najtrudniejszym szke- 
oułem dla obecnego ..Reichstagu" jest zgłoszo­
na już przez rząd nowa ustawa szkolna, zała­
twiająca ■wreszcie trudny problem stosunku

woj" w całości do głosowania za nią. upadek 
tej ustawy będzie hasłom do wcześniejszego 
rozwiaza.nia „Reichstagu", a może się stać 
i punktem wyjścia do dyckusji nad nową więk­
szością parlamentarną od S- D. do centrum i — 
prawdopodobnie —  do „partji ludowej".
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M o b i l iz a c ja  przedwyborcza.
Kłamstwa o Kkrześć. Oimokras;!

Ostatni „Czas" usiłuje znowu wmówić 
w swych czytelników, że Chrzęść. Demokracja 

waha się podpisać pakt z „Piastem", ponieważ 
rząd rwalcza Witosa i Klpraika. Wynikałooy 

tego doniesienia, że Ch. D jest grupą sana­
cyjną. odbierającą rozKazy od rządu, na wzór 
Partji Pracy lub Prawicy Narodowej. N :e po­
trzebujemy chyba odipierać tej ziośliwej insy­

nuacji, której przeczy cała dotychczasowa tak­

tyka Ch. D
Układ wyborczy Ch. D z ..Piastem" jest 

już —  jak donieśliśmy —  zawarty a tylko d a- 
tego nie został ogłoszony, ponieważ na życze­
nie Ch. D. odbywają się próby pozyskania do

■ członków i sympatyków Ch. D„ by całym 
wph-wem poparli akcję wyborczą tego stron 
nictwa. W końcu wybrano Komitet wyborczy 
do którego weszli pp. Steudł. Duźniak Ka 
sina. Kuidlik. Klimczak. Grzech i Waśko. Ko- 
nrtet ma prawo koontacji. Po zakończeniu ze­
brania odbył Komitet wyborczy posiedzenie, 
na którem obradowano nad pracami wybor­
czemu

 non— —

KiRtiy Kara Mustafa, wielki wietrz 
Krzyżaków...

D-. Stanisław Zakrzewski pruf. uniwersy­
tetu Jana Kazimierza i Marji Kazimiery, prze 
n tkliwy badacz czasów Chrobrego i P'łsud- 
skiegę. wsławił się dawniej wvkryciem pokre­
wieństwa- między czynami Trzecego i Dwuna­
stego Maja, między Ta^gow^ą i przeciwnika

niego, —  przynajmniej w okręgach, gdzie to,m i przewrota majowego. Nmdawnn tenże pro-
jest możliwem, _  innych jeszcze ugrupowań. § ? . «  wygłosił w łwowddm klubie tatcligcncji 

. , i ol-Cizyt o m ó w  ka lw ie i marsz. Pifeiudskiego,
stojących na gruncae katohckm i narodowym. i jafo0- Q ,ion:nislnm ja w iz o a ia  Wsloryćbnem. 
Chodzi o zrobienie wszystkiego, co się da. ce- ty odczycie tym dał historyczny zarys owych
lem urzeczywistnienia poleceń Episkopatu.

Stwierdźmy przy sposobności, że zarówno 

artykuły „Czasu", nawołujące do poparcia IM  
prawicowo-lewieowych jak i udział członków 

Prawicy Nar.11 w akcji wyborczej wspólnie 

żydami i zwolennikami Partji Pracy, nie da­
dzą się pogodzić z poleceniami L ’du Paster­

skiego.

Zgromadzenie Ch. D. w N. Sączu.
W wypełnionej po brzegi sali „Czytelni 

Katol." w Nowym Sączu odbyło się w dniu 
8 bm. zgromadzenie przedwyborcze Ch, D.
Po zagajeniu zebrania* przez p. Dużniaka w y­
głosił p. inż. GrelowSKi z Krakowa referat na 
eaiiat sytuacji wyborczej. Uzupełnił referat 

sekr. Hoffman z Krakowa. Przemówienia 
obu mówców przyjęto hucznymi oklaskami.
Po prz. prov adzonej dyskusji, w której prze
mawiali pp. Bu ani ik. Waśko i im., oraz po wy- wienie narodu —  z tymi, 
jaśnieniach udzielonych przez referentów u czego oparcia naszego 
chwalono rezolucje z wy-rażeniem uznania 
i podziękowania b. posłom i senatorom Ch. D.. 
z zapewnieniem poparcia dla Ch. D. przy no­
wych wyborach, wreszcie z wezwaniem do

„obcych agentur", czyli poprostu przekupstw 
dokonywanych w Polsce przez obce mocar­
stwa.

Nauka- nie poszła w las. Historyzmem a la 
Stanisław Zakrzewski przejęła ' się krakowska 
organizacja Partji Pracy i napełniła nim pierw­
szą odezwę wyborczą do obywateli. W  pierw­
szych latach odrodzenia ojczyzny znowu Stis 
■nęly do walki Myśl Państwowa i prywata 
..korupcja, jurtrieMwo". Znowu po jedm j
stronie Prawda Praca, Naprawa   po drugiej
anarchja warcholstwo. ciasne klasowe intere­
sy partyjne. To wszystko już było... Przecież 
już za króla Sasa i za króla Stasia widzieliśmy 
dziwną i zażartą walkę stronnictw, „cc do któ­
rych wartości moralnej i socjalnej dzisiejsza 
myśl polska nie ma już niepewności żadnych 
ani żadnych powątpiewali. WidzJeliśmy walkę 
Konfederatów Barskich z Targowlczanami — 
walkę tych, dla których myślą pa-zewodm.ą i ha 
słem w działaniu było dobro Ojczyzny i zba-

którzy szukali zbaw- 
bytu państwowego 

o przemożne wpływy państw ościennych" itd.
Kontederacja Barska w walce z Targowicą? 

Zaniepokojony tom śmiałem zestawieniem, uoa 
łam sdę o wyjaśnienia do jadnego z  witeiszych

prufesorów biśtorji. Usłyszałem, co następuje:
„Konfederacja Barska (1774) walczyła z Ko 

sją przy poparciu o-bcych państw' Francji. Tur­
cji, Saksonji. Targów’ ca (1792— 1793) posłuży­
ła Rosji za narzędzie do zgnębienia Poetki. 
Jedna i druga czerpała ?’łę ze wstrętu p“ w- 
nych kół d-o rozumnej reformy ustroju. Szereg 
konfederatów barskich (M. Walewski Ant. Pu­
łaski. Szymon Kossakowski, Igo. Makowski), 
oraz jej sympatyków (Seiwwym Pzewuski, 
Szczęsny Potocki) odegrał później czołową ro­
lę w Targowicy. Jaki stąd morał? Podobno 
ten, że bezmyślność i zacietrzewienie prowa­
dzi do przeniewierstiwa. Ale żeby ten morał 
wysnuć, nie trzeba sięgać aż do hietorji: wy­
starczy czytać gazety".

Tyle mój informator. Wierzyć mn jednak 
nie należy, bo to były poseł, a więc lurgiei- 
toik obcych agentur —  kuriagińsk.ch. bizan­
tyńskich, peruwjańskich. Czytelnik,

. S. w więżeniu.
P. Juljan Pod oski pisze w korespondencj 

z Kresów w „Kur. Warsz.":
Tragieznerni stały się przeżycia P. P. S. 

w woj, niowogródzldem. Gdym się bow.etn
0 nią pyta! po kolei, to —  też po kolei —- 
odpowiadano mi:

—  Gdzie jest prezes P. P- S. w Kłecku?
—  W kryminale...
—  Gdzie jest sekretarz P. P. S. w Elecku?
—  W  więzieniu...
—  Gdzie jest skarbnik P. P. S. w Kłecku?
— W kozie...
Zdumiałem się przeto i wyraziłem wątpli­

wości.
—  Niech się pan nie dziwi. Wszyscy wy­

mienieni pracowali nietylko w P. P. S., aie
1 w Kasie chorych i rorkradli tę kasę dc cna... 
Dlatego mu-sialy „zaopiekować się" nim; pol­
skie sądy!

—  Wszyscy siedzą za posoolitą kradzież?

—  Och. nietylko za to! Prócz kradzieży, 
większość także za —  bolszewłzm. Co gorsze, 
schwytano wszystkich boNzewi.zujących „pe- 
peesów" wówczas, kiedy (dosłownie) leżeli 
zaledn-ie o 12  mettaw od granicy sowieckiej, 
nie mając zamiaru —  siedzieć w polsluem wie­
zieniu... Schwytano ich wszy stk ch!!

Sjlutcja t f y p m a t a a  
Stilicy to s io lsk ie j.

Prasa rzymska stwierdza, że tegoroczne 
przyjęcia korpusu dypromaiycznego aKredyto- 
wanego przy Stolicy A post. dowiodły znaczne­
go rozszerzeni? stosunków Kościoła z państwa­
mi całego świata. Wynika to z porownai ia sta­
nu z przed wojny ze stanem obecnym.

Przed wojną (po zerwaniu stosunków Fran- 
cj; i Portugalji ze Stolicą Apoet.) były Drzy 
Watykanie tylko dwie ambasady: Austro-Wę- 
gier i Hiszpanji, i ponadto 14 mioistrów-pełno- 
mocnych Obecnie jest 9 ambasad, a to: Belg„i, 
Brazylji, Chile, Kolumbji, R-zesz-y niemi ;ckicj 
Francji, Peru, Polski i H'szpanji. Dalej, 19 po­
selstw, a to: Argentyny, Austrji, Bawarji, Bo- 
lrwji Costarica, W. Brytanji, Haik, Jugoslawj;', 
Łotwy, Litwy, San Marino Monaco Nikaragua, 
Portugalji- Prus, Rumuuji, Czechosłowacji. Wę­
gier i Wenezueli. Korpus dyplomatyczny pod­
niósł się zatem z 16 na 28 członków.

Powiększyła się również liczba przedstaw 
cieli Stolicy Apost. u poszczególnych rządów. 
Przed wojną ich liczba wynosiła 28. dziś dobie­
ga —  50.

Najlepszym wyrazem stosunków Stolicy 
Aipost. do rządów państwowych są zawierane 
konkordaty i układy. Po wojnie doszły lo 
kutfeu następujące konkordaty Stolicy Aoost.: 

w r. 1922 z Łotwą (jeszcze za Benedwkta XV), 
r. 1924 z Bawarją, —  w r. 1925 z Polską, —  

1927 z Litwą, Gotowy już jest. choć jeszcze nie 
ratyfikowany, konkordat z Rumun ją; układy 

konkordat z Jugosławją dobiegają do końca, 
Rzeszą zaś niemiecką, z Protami i Wirtem­

bergią już toczą się. Świeżo przybyła do Rzy­
mu misja z Albanji w tym samym celu. Z Czc- 
hodowacją zawarto specjalny uikład w ostat­

nim czasie.

„Nowa ro7»;?rti]ie“ sprawy

„Sprawa rzymska" w dalszwm ciągu zajmu­
je opinje i prasę włoską. „Tribuna" podaje ooi- 
nję jakiejś „wysoko postawionej osobistości" 
(politycznej), która rozwiązanie tej sprawy 
wy obiata sobie w następujący sr>osób:

Stolica Apostolska otrzymuje orawa ekste- 
rytorjalności i suwerenności dyplomatycznej.
W praktyce objawiłoby się to w ten spoBÓb, 
że 8tolicv Apostolskiej przyznanoby prawo 
własności pałaców watykańskich (ustawa z ro­
ku 1871 przyznaje i tylko „prawo używania"), 
ponadto prawo eksterytocjaliiÓM (wyjęcia x pod
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władcy włoskiej) tych pałaców i dalej —  kon 
grega-cy, rzymskich, sekretarjatu iStanu oraz 
wszystkich instytucyj należących do Stolicy 

Apostolskiej. Stolica Apostolska byłaby w  sy­
tuacji podobnej, w ja’dej Maj duje się Liga Na­
rodów w Gem wie, z tą jeszcze różnicą, że Sto­
lica Apostolska byłaby zupełnie wolną od praw 
państwa włoskiego.

Jest to oczywiście jedno z rozwiązań, które 
•oodaje omnja włoska, do którego zresztą nie 
należy przy ńązywać większej wagi ze wzglę­
dów na tajemniczość śródła.

2 Włocławka.
Starosta a agitacja. —  Akcja przedwyborcza.

To, że przedostatnim wojewodą z dawnych 
(przetarta jowych czasów był wojewoda warszaw 
ski Soiian wszystkim wiadomo. To, że otrzy­
mał dymisję, crnoć miał jeszcze wielki zapał do 
pracy i sił by mu jeszcze na długo starczyło, 
'również nie jest tajemnicą. O tern, że dymisję 
otrzymał, ponieważ me umiał i nie chciał orga­
nizować wyborów na sposób obecny, wedle re­
cept w górze obmyślonych, wiedzą wtajemni­
czeni. Otóż w województwie warszawskiem 
ostatnim mohiitaninem 6tarościńsk:m, który 
ocalał wśród zawiei różnych czasów, przeżył 
wszystkie rządy, a naweit „majówka11 nie wy­
sadziła go z siodła, jest p. Adam Olszewski. 
Umiał się snać „dostosować11 do okoliczności 
i  trwa. Nic w tern znowu dziwnego. Nie nale­
ży się również dziwić i temu, że obecnie p. sta­
rosta jeździ po całym powiecie i uświadamia 
na zeD rani ach wszystkich, na kogo mają głoso­
wać. Chodzi tylko o metodę. Na razie przyto­
czymy tylko jeden fakt. Okr. komisja wybor­
cza zażądała od starostów, aoy poaali kandy­
datów na przewodniczących i wiceprzewodni­
czących obwodowych komisyj wyborczych. 
O ile starostowie lipneski i nieszawtki, jakkol­
wiek są „majowymi-1 ideowcami, przedłożyli 
Ikty, na których znaleźli się ludzie po-? ażni, 
cieszący się uznaniem i kierowali się mniej lub 
więcej względami rzeozowemi, o tyle p. staro­
sta włocławski prawie nie brał pod uwagę 
względów rzeczowych. Przewodniczącymi zo­
stali (większość w Gkr. Kom. Wyb. mają 
„uzdrowiciele11) ladzie młodzi, niedoświadczeni, 
miewyrobieoi, przeważnie nauczyciele. Jak da­
leko się zapędził p. starosta nmch świadczy 
fakt. że na przewodniczącego przedstawi! czło­
wieka nie posiadającego prawa głosowania. 
Trzeba było prostować, że p X. ma mniej niż 21 
lat, I tak się „nra.cnje11, tak się wszystko nasta­
wia. nakręca...

W naszym okręgu wyborczym jeszcze ci- 
e®a. Roni tytko rząd, reszta czeka, co uchwali 
Warszawa. Niezależni od tego, organizuje się 
Gospoda-czy Komitet Wyborczy, który będzie 
miał za zadanie prowadzenie akcji wyborczej 
w okręgu. Wzorem w orgamzowaniu tego Ko­
mitetu ma być podobny Komitet stworzony, 
celem przeprowadzenia wyborów do Rady m. 
Jak wiadomo Komitet ten odniósł zwycięstwo. 
Sądzimy, że czynnik-' gospodarcze i odnośne 
organizacje dojdą do porozumienia i rozpoczną 
energiczną działalność. Do Komitetu tego przy­
łączą się ziemiaóstwo kujawskie, o którego 
względy daremnie widocznie zabiegał p. staro­
sta, ("!■<*)

M a  z i e z m ż a c f i

Czy dekret prasewy obowiązuje?
W  sądzie pierwszej i drugiej instancji w Lu- 

1 linie zapadł wyrok, skazujący, z mocy dekretu 
prasowego, redaktora „Głosu Lubelskiego11, na 
grzywnę.

Skazany podał skargę kasacyjną, powołu­
jąc się, między innemi i na to, że dekret pra­
sowy nie obowiązuje.

Sąd na jwyższy^ zastanawiając się nad kwe­
s tą  czy dekret prasowy ma moc obowiązującą, 
nie rozstrzygnął tego w zwykłym komplecie 3 
sędziów, lecz przokaaał sprawę na posiedzenie 
całej pierwszej izby karnej dla b. zaboru ro­
syjskiego.

Wobec tego jednak, że dekret prasowy do­
tyczy całego państwa, sprawę rozważać będzie 
sąd najwyższy w kompletach połączonych izb 
ze wszystkich trzech dzielnie.

Nie wiemy dnia ani godziny...
Pomiędzy Działdowem a Lidzbarkiem zna­

leziono zwłok' zamordowanej kobiety. Okolicz­
ności morderstwa są zupełnie zagaómowe. Po­
licja wszczęła dochodzenie przy pomocy spro­
wadzonego z Torunia psa policyjnego.

Na dworcu w Bydgoszczy na skutek ślizga­
wicy, w padł Dod pociąg konduktor kolejowy 
Jan Andrzejewski z Gniezna. Koła nadjeżdża­
jącego właśnie pociągu przecięły nieszczęśliwe­
go na pół. Przybyły lekarz Pogotowia skonsta­
tował zgon.

W  więzieniu karnem w  Katowicach powie­
sił się 25-letni Leon Lebus, odbywający karę 
2-lefniego więzienia. Dozorca więzienia, który 
pełnił służbę na tym oddziale, został pocią­
gnięty do odpowiedzialności.

W  nocy z 6 na 7 b. m. rozpętał się wr Zako­
panem i okolicach niezwykle silny wicher, po­
łączony z zadymką śnieżną. Jedna z włośca- 
nek Raptułowa, która udała się przez Guba­
łówkę do Zakopanego, zaginęła w czasie za­
dymki bez wieści.

 oo------
BANKRUCTWO KSIĘGARNI E. WENDE.

Przeżywamy obecnie kryzys w dziedzinie 
kulturalno-oświatowej między inri rmi prowa

nym zjazdem rabinów, jaki się odbył niedawmo 
we Lwowie. „Warszawianka11 oburza się słusz­
nie na paradę, szpalery policji pieszej i konnej, 
zamykanie ulic i taniec afrykański około oso­
by cadyka z Bełza. Cadyk podał łaskawie dłoń 
wojewodzie lwowskiemu, ale nie skalał jej już 
podaniem iin.nemc wojewodzie czy innej osobi­
stości Prasa sanacyjna nie omieszkała rekla­
mować toj mobilizacji najciemniejszego średnio 
wieoza, ponieważ dokonała się ona pod zna­
kiem „naprawy11 Rziplitej.

WODA PRZERWAŁA TAMĘ NA BRDZIE 
POD BYDGOSZCZĄ. W  uib. czwartek nastąpiło 
przerwanie tamy oddzielającej na, terenie Mły­
nów Bydgoskich, górny bieg rzeki Brdy od jej 
poziomu dolnego pod mostami mieiskiemi. 
Przerwanie tamy przez wodę zagroziło znajdu­
jącym się w pobliżu Młynom Bydgoskim, oraz 
magazynom wojskowym. Zaalarmowano o wy­
padku Inspekcję Dróg Wodnych, która zorga­
nizowała natychmiast akcję ratunkową, zawe­
zwawszy do pomocy wojsko. Dwudniowa pra­
ca zapobiegawcza polegała na dowożeniu zie­
mi i worków z piaskiem, co zatrezpieczyło ta 
mc przed dalszem podmywaniem.

KRW AW Y POJEDYNEK OFICERÓW 
W  BIAŁYMSTOKU.’Pod Białylustokiem odbył 
się pojedynek dwóch oficerów 10  p. uł. na tle 
zatargu towarzyskiego. Jeden z pojedynkują­
cych się rotm. Sakowicz zesłał lunny w głowę 
i val<zy ze śmiercią,

SPALIŁA SIĘ FABRYKA STEARYNY 
PUD SOSNOWCEM. Wczoraj nad ranem spło­
nęła fabryka stearyny pod Sosnowcem. Szkody 
są bardzo z.naczne. 12  oddziałów straży ognio­
wej z całej okolicy zajętych było gaszeniem 
ognia, który na skutek burzy przybrał Kata­
strofalne rozmiary.

SŁODKI BYŁ SZMUGIEL, ALE GORZKA 
KARA. Przed sądem okr. w Katowicach to­
czyła się rozprawa przeciwko bandzie przemyt­
ników, która trudniła się zawodowe przemyca 
niem sacharyny. Członkowie tej Landy w licz­
bie 6 ciu, skazani zostali na karę pieniężną 
83.580 zł. i po 1 miesiącu więzienia każdy, 

dzi także do uipadlou handlu księgarskiego. Oto W’ razie niemożności ściągnięcia kary piermę- 
istniejąca od 75 lat w Warszawie księgarnia żnej, nastąpić ma wymiana aa Karp więzienia
p. t. „E. Wende l S-ka1' przestała istnieć Na 
pokrycie zaległości zasekwestrowan-o firnie 
4.000 egzemplarzy książek om z urządzania 
sklepowe i biurowe księgami. Lokal po zwi­
niętej księgami ma być przerobiony na 2 
sklepy w tern jeden z nich jubilerski.

n o
MODA NA CADYKÓW. Jeszcze tuła się 

w prasie echo komedji niebywałej z pompatycz

w stosunku 200 zł. —  za jeden dzmń
ZBIOROWE ZATRUCIE WĘDLINAMI 

W SZPITALU WARSZAWSKIM, W  szpitalu 
Ujazdowskim w V\ arsizawie wydarzył się w cza­
sie świąt wypadek zbiorowego zatrucia wędli­
nami z trychiną. Skutki tego zatrucia wyszły 
teraz dopiero na jaiw. Około 30 ó&ofe pośród 
chorych oficerów i żołnierzy, oraz personału 
#»pitaki.ego leży wśtód .objawów zatrucia.

H f ó Y F M ' f n R U / ę i f l  la b o r a t o r ju m  f i z jo lo g :
•  i a i L , I ® ł V f  » *J A l  iiiniiiiiiiiiii f l2  M f t -  f ł H E M T f ł Z M E  lllinilllllllCZNO - CHEMICZNE 
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Już od 1-go razu używając 
tejże maści ból niebawem  
zanika, a po kilku dniach 
następuje z a n i k  b o l e s ­

n y c h  g u z ó w .
Maść należy "zakładać 2 -3  
razy dziennie w  niewielkiej 

- ilości ao odbytnicy.
Do nab-zcla

Apteka pod „3w iaztą“
K. WISZNIEWSKI i SKA 

Xraków. FSorjańska L. 1b
ora.c w e  w szystk ich  ap tekach
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do nabycia Apteka „pod Owiazdą‘‘ K. Wiszniewski i Ska, Kraków, ul. Florjańska 15. Telełon. Nr 3.
oraz Nve w szystk ich  ptekach droguerjuch w Krakowie.

E u ro p a jood wodą.
TRAGICZNY BILANS ŻYWIOŁOWYCH KATASTROF.
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W  NIEMCZECH.

Nad całemu poludniowo-zachodniami Niem­
cami przeszedł orkan, który specjclnic wielkie 
szkody wyrządził w Kolonji. Mur ogrodu przy 
pałacu arcybiskupim w Kolonji został obakmy 
zupełnie. Jeden z kominów fabrycznych, wyso­
kości 20 metrów, został przez wicher obalony, 
a‘ gruzy jego przebiły dach sąsiedniego domu. 
Rusztowania przy naprawie domów, jakie ńę 
znajdowały w calem mioście, również zostały 
pozrywane, a belki połamane, jak zapałki. Na 
jeziorze bodeńskicm parowiec wirtem borski 

Król Karol11 został w drodze uszkodzony. Pa­
rowiec znalazł się bezwładny na wzburzonych

falach je .lora. Dopiero po trzykroć nem ze-wa- 
niu się lin parowiec „Król Karol11 został pizy- 
holowany do pnrtu.

W ANGLJI.
Nad Londynem i okolicą rozpętała się bu­

rza. której towarzyszyła wichura niebywałej 
siły. Wichura zerwała, zwłaszcza w dzielnicach 
podmiejskich, mnóstwo dachów, powyrywała 
drzewa, framugi okien i t. d. Wskutek wichu-y 
w porcie starły się dwa okręty, z których je­
den jest poważnie uszkodzony. Komunikacja 
powietrzna pomiędzy Arglją a Francją uległa 
przerwaniu. Tamiza wystąpiła z brzegów, zale­
wając bulwary oraz przerj wrjąc wszystkie po-

bzeżue Iinje tramwajowe. Woda wdarła s,ę na" 
tarasy parlamentu. Znaczna część poorzeża Ta­
mizy za’ana jest wodą do wysokości kilku cali.
S-zczegóinie wysoki poziom wody jest, w pobli­
żu dzielnicy Charmgeross, niedaleko mostu 
Waterloo, oraz na, ■wielu innych ulicach Went-' 
minster, gdzie dochodzi do kilku stóp Tower 
oraz pałac nrcybiskupstwa Canterburyjskiegc 
znajduj? się wśród zalanych przestrzeni. O od­
ważnych wylewach donoszą z Batiersea. Po- 
plar, Greenwich i innych nadbrzeżnych dzielnic 
Londynu. 14 osób z pośród ludność., zamiesz­
kującej mieszkania suterenowe, zatonęło.

Według danych, zaczerpniętych z historycz­
nych notowań meteorologicznych, powódź, któ­
ra nawiedziła obecnie Londyn i okolice aż do 
ujścia Tamizy, rozmiarami swemi przekracza 
wszystkie klęski powodzi, notowane aż po rok 
1235.

NA WĘGRZECH.

Nad Budapesztem szalął straszny orkan, 
który wyrządził olbrzymie szkody. Stacj., ra­
tunkowa była powoływana w 95 wypadkach. 
Sześć ulic zamknięto, ponieważ spadanie gzym­
sów zagraża życiu przechodniów. W barakach 
szpitalnych wybuchł pożar, który przeniósł się 
na sąsiednie baraki epidemiczne dla dzieci Ba­
raki spłonęły doszczętnie, ale dz.eci u-ato- 
wano.

W  CZECHACH.

Zc wszystkich stron Cze-chosło-wrcji donoszą 
o ogromnych szkodach, jakie wyrządzi! szale­
jący przez kilka godzin wicher zachodni, połą­
czony ze śnieżycą. Wicher osiągnął nienotowa- 
ną od r. 1921 szybkość 98 kilometrów na go­
dzinę. Z okolic górskich donoszą o -silnym opa­
dzie śnieżnym, który pokrył góry 1 0-centymo- 
trową 'warstwą świeżego śniegu. W  szeregu 
miejscowościach połamane zostały drzewa, po­
zrywane dachy i zburzome kominy, r

 O---------

17 trupów wydobyto z grobu podwodnego
Jak donoszą z Nowego Jtrku, z zato­

pionej niedawno pod P-rmcetowm amerykań­
skiej łodz: podwodnej „S- 411 wydobyto dotąd 
ogółem 17 zwłok.

Lew na zniszczyła klika wsi.
Donoszą z Tyfliru, iż w Adżarji nastąpiła 

w górach katastrofa lawiny, która zniszczała 
kilka wsi. Cały inwentarz żywy tych wsi zgi­
nął. Masy lawiny zatamowały łożysko rzekt 
Adżaris'ztanu, która zalewa najbliższe okolice 
katastrofy. Roboty nad budową stacji hj-lro- 
eiektrycznej zostały; wstrzymane. Zginęio 60 
ludzi. t

CZYTANIE GAZET JES" OFOWl ̂ ZKO- 
WE W  SZKOŁACH DUŃSKICH. Władze szko! 
ne w Danji wprowadziły de dwu najwyższych’ 
klas gimnazjalnych czytanie gazet jako nowy, 
obowiązkowy przedmiot. Uczniowie komentują 
artykuły dziennikai^kie, wyraża ja o meh swe 
opinje, interesują się zjawiskami"* dnia i bi?źąr 
cem, wypa-akami. W  ten sposob wyrabiają so­
bie sąd o życiu i jego zagadnieniach.

ZGON POLSKIEGC UCZONEGO NA OB­
CZYŹNIE. 13 grudnia z. r. zmar] w Petersbur­
gu znakomity matematyk polski, ś. p. Juljan 
Sochocki. w wieKu lat 86 Powstaniec z r. 1863, 
zasłynął w nauce taką powagą, iż przez lat 50 
wykładał na uniwersytecie petersburskim i 
w Instytucie inżynierów cywilnych maremary- 
kę. Utworzył w Rosji osohną szkolę matema­
tyków.

PŁYWAJĄCE LOTNISKO NA OCE/NIE.
Wielki amerykański parowiec Transatlantycki, 
„Sajatoga11, skonstruowany jako baza dla samo 
lotów, odbj wających podróż przez ocean wy­
ruszył w pierwszą swą podróż. Parowiec liczy 
2 tys:ące osóh załogi: oficerów, pilotów i ma­
rynarzy. Budowa okrętu kosztowała 40 m]’ jo­
nów dolarów.

WULKAN, KTÓRY WYBUCHA POD WO­
DĄ. Komisja naukowa, wysłana dl? zbj dania 
podwodnego wulkanu na wybrzeżu wyspy Ja­
wy, stwierdziła, iż wulkan ten, znajdujący «ię 
pod powierzchnią morza, co kilka minut w vtzui 
ca wielkie masy lawy i wody. Wybuchom to­
warzyszą wstrząśnienia podziemne. Woda pod 
działaniem lawy zmienia się w słupy par\, 
wzn-os-zące się na wysokość 200 metrów.

P i n o m e t h y l Katar!
Do nabycia

w antenach. IPinometlw! Kataru. Do nabycia
w aptekach.

Piecyki oszczędnościowe „Zi;'cz“
Kuchnie przenośne, węglowe i gazowo. Instalacje 
wodociągowe i gazowe oraz wszelkie przybo.y

p o l e c a  1461

J. 0Vi£! SE LS —  Zakład instalacyjnj'
Kraków, ul. K arnuliika 3. Tei. 163.
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i kinowe.
PIERWSZA OPERA JAZZBANDOWA
Opera wiedeńska wystawiła operę, utrzyma 

iną w charakterze jazzbandu pt. „Jor.ny spielt 
'auf“ , dzieło młodego kompozytora, Krezenka. 
i "Wykonanie opery stało na wysokim poziomie 
! insceamacyjno-reżyserskim. Publiczność przyję 
ła operę na,ogół przychylnie. Wprawdzie po 
pierwszym akcie ktoś niezadowolony gwizdnął, 
[publiczność jednak na znak protestu zaczęła 
i klaskać. Glosy krytyków są podzielone. 
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Redukcje w Hollywood.
Gwiazdy gasną.

Cały szereg wielkich amerykańskich wy­
twórni filmowych przeprowadziło w ub. mie­
siącu znaczną redukcję wśród personalu arty­
stycznego, szczególnie wśród t. zw. „gwiazd 
Zarządy wytwórni filmowych odmawiając pro­
longaty kontraktów z wielu głośnymi artysta' 
mi wychodziły bowiem z założenia, że będzie 
dla nich korzystne rozstanie się ze starzejące- 
mi się „gwiazdami11, pobierajcemi szalone ho-
norarja, które łatwo można zastąpić tańszemi,
młodszemj siłami.

Dzienniki amerykańskie ogłosiły już listę 
„ofiar11, które rozstać się muszą z pracą dla 
ekranu. Na pierwszem miejscu figuruje nazwi­
sko „przestarzałej11 z punktu widzenia sztuki 
filmowej Mae Murray, liczącej dziś już 45 lat, 
Dalej widzimy na tej liście nazwisko Klary 
.Windsor, Florence Widor, Oliwji Borden, Lew 
Cody, Conway Tearieą i in. Pozatem kilka 
„gwiazd11 z Połą Negri stoczyć musiało niela 
twą walkę z dyrekcjami wytwórni, by móc 

[utrzymać nadal możliwie dobre warunki, przy- 
ezem Pola Negri otrzymuje obecnie „tylko11 —
8.000 dolarów tygodniowo, zaś Mary Prevoet 
z trudem udało się wznowić kontrakt na znacz 
nie gorszych warunkach.

Tymczasem wielkie wytwórnie mają już no­
we, świeże „gwiazdy11, rekrutujące się ze zwy­
ciężczyń rozmaitych konkursów piękności. — 
Upłynie jeszcze kilka miesięcy, a cały świat 
zachwycać się będzie temi nowemi, dziś jeszcze 
nieznanemi sławami ekranu, stare zaś, które 

I jeszcze nie tak dawno były „bożyszczami11 tłu­
mów —  odejdą w niepamięć.

„Deszcz roż“ —  film katolicki
/  w kinach „Bagatela" i „Nowości".

Wczoraj oglądaliśmy piękny religijny a ści­
ślej mówiąc, katolicki film pt. „Deszcz róż' 
czyli „Żywot i cud św. Teresy od Dzieciątka 
Je-zus“ . Jest to film o akcji „świeckiej11. o w v  
ny atoli nastrojowym tchem wzniosłości reli­
gijnej i mistycznej. Z 10 aktów obrazu (pro­
dukcja francuska) ostatnie trzy ilustrują krót­
kie i świątobliwe życie tej ekstatycznej zakon­
nicy. Wzruszające są sceny z życia klasztorne­
go, choroby |w. Teresy i jej powolnego kona­
nia. Czujemy jak w tych scenach podnosimy 
się na wyższy stopień patosu, egzaltacji, iak 
przenika w nas szlachetniejsze uczucie wznio­
słości i nieziemskich porywów. Obraz jako (a

Członkowie i symsatycy 
Cła. D. pamiętajcie o

łość zostawia w nas osad zadowolenia morał-' j t  ®  rg  » t  p o  A
nego i nastroju uroczystego. W takiej realizacji *  U  "  W  U  »  ^  U  F K A & W l t Y S S  
i na takim tonie postawione obrazy film owe, S t ! * O H H  C tW a.

mogą oddziaływać potężnie, potężniej niż sło­
wo i książka. Niektórzy dopiero z tego filmu 
mogą sobie urobić przekonanie o dziwnym uro­
ku świętości i o szczytach wzniosłości ludzkiej, 
które otaczają tę najmłodszą i tak popularną 
św.ętą. Film w swojej tendencji i realizacji wy­
jątkowo czysty i szlachetny zasługuje na ma 
sowe pielgrzymki, zwłaszcza młodzieży. W y­
starcza dodać, że obraz ten był demonstrowany 
przeszło przez miesiąc w  warszawskiem „Co- 
losseum11. (maf).

_ Obraz demonstrowany będzie od środy o go 
dżinie 3 popoł. w kinach .Bagatela1'  i „Nowo­
ści".

marę.
(Z teki włoskiej).

Jest nad morza szafirem w skałach wąska
[ścieżka —

Błękitna tutaj cisza i słoneczność mieszka...

Pójdźmy oto, a smutek od duszy oddalmy! 
Cień nam dadzą po drodze rozłożyste palmy 
I powiodą nas w górę, gdzie ze zbocza skały 

W  morza szafir słoneczny patrzy klasztor biały.

Usiądziemy pod murem na kamiennej ławie------
Mocno pachną tam kwiaty, skryte w g ę s te j

[trawie.
Na murze poszczerbionym winogradu kiście 
Grzeją w słońcu gron przepych. Sączy się zło­

ciście
BlasK przez starych cyprysów gałęzie zrnur-

[szałe,
Wszystko tutaj jest złote, błękitne i białe —  

Na wszystkiem, kędy tylko spojrzymy... bez
[końca

Szafir morza się kładzie i złocistość słońca-

JAN PIETRZYCKI.

Zapiski literackie.
ANTOLOGJA POEZJI POLSKIEJ W  PRZE­

KŁADZIE WŁOSKIM. Znana włoska firma na­
kładowa Fratellj Giannini, która w ubiegłych 
latach wydała w przekładzie włoskim anto- 
logje współczesnej poezji francuskiej, angiel­
skiej i rosyjskiej, zapowiada w noworocznym 
prospekcie wydawnictw antologję poezji pcl- 
kiej doby obecnej. Zredagowanie książki o o  

wierzyła firma wydawnicza znanemu poecie 
polskiemu Janowi Pietrzyckiemn. przekłuta 
zaś ma dokonać tlómacz włoski Armand Cor- 
sini.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Skawi­
nie zebranie członków i sympatyków rozwią­
zanego decyzją województwa Towarzystwa 
gimnastycznego ..Sokół11. Zebranie było bardzo 
liczne. Przewodniczył p. Michał Pachoński. 
Wygłoszono wiele przemówień, które nacecho­
wane spokojem stwierdzały jednak z naci­
skiem,, że towarzystwo .-Sokół11 spotkała krzy­
wda. Podnoszono wielkie zasługi towarzystwa 
i streszczono jego prace w ostatnich dwóch 
latach. Niektórzy z mówców zwrócili uwagę, 
że rozwiązanie tak popularnego towarzystwa, 
rozwiązanie, o które snadnie posądzone być 
mogą czynniki sanacyjne, musi wywrzeć wiel­
ki wpływ na wynik wyborów w okręgu tu­
tejszym. Krzywda jest zbyt widoczna, niespra­
wiedliwość zbyt jaskrawa. Sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności w kierunku iwun:ę- 
cia decyzji województwa złożył ks. proboszcz 
Stojanowski. Przemawiali pp. Henryk Różyc­
ki, Baliga. Szybowski, Dzikowski i red. A. 
Krakowieoki.

Zebraafie zakończyło się je-dnomyślnem 
uchwaleniem następującej rewolucji:

Zebrani na posiedzeniu w dniu 8 bm. człon­
kowie rozwiązanego decyzją starostwa Towa­
rzystwa gimnastycznego ..Sokół11 w Skawinie, 
ora® sympatycy tego zasłużonego Towarzy­
stwa,

1 ) uchwalają wyrazić oburzenie osobom, 
które spowodowały tę niesłychaną nawet za 
czasów zaborczych decyzję władz, a ubolewa­
nie czynnikom, które tak nieopatrznie uwieść 
się dały specjalnie spreparowanym wnioskom,

2) w świadomości pełni praw obywatel­

skich protestują przeciw temu aktowi krzyw­
dy i domagają się jaknajrychlejszego usunię­
cia zarządzenia,, rozwiązującego ,.Sokół11 w Sta
winie,

3) wyrażają votum zaufania ostatniemu 
wydziałowi „Sokoła11, polecając mu wyczerpać
wszelkie prawem przewidziane środki dla usu­
nięcia krzywdzącej decyzji władz,

4) proszą krakowskie władze sokole o żyw­
sze zajęcie się tą piekącą' sprawą,

5) dziękują prasie,, która tak szczerze po­
parła Tow. „Sokół11 w jego słusznem dążeniu 
do usunięcia decyzji starostwa i proszą o dal­
szą opiekę.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
nieodwołalnie we środę. Pod pismem, żądają- 
cem jej zwołania, wktoieją podpisy prawie ca­
łej rady Jedynym punktem obrad jest spra­
wa „Sokoła11.

Zaznaczyć należy, że w  opieczętowanym 
budynku ,.Sokoła11 mieści się publiczna bibljo- 
teka i wypożyczalnia książek T. S. L. Preecs 
miejscowego koła T. S. L. odniósł się do Sta.- 
rostwa z zapytaniem: „w  jaki właściwie spo­
sób może może mieć umożliwiony dostęp do 
szaf z książkami bęiiącemi wyłączną własno­
ścią T- S. L., a znajdujących się w gmachu 
Tow. Gimm. „Sokół11 w Skawinie, by ewen­
tualnie nie podzielić losu miejscowego Tow. 
Gimn. „Sokół" i nie narazić się lekkomyślnie 
na zarzut nieróbstwa i co zatem znowu zagra­
ża groźby rozwiązania miejscowego Koła T. 
S. L.“ . Na pismo to Starostwo nie udzieliło 
dotąd żadnej odpowiedzi.

)

POLSKA—JAPONJA.
Akademicki zwią k sportowy czyn! stara­

nia celem zatrzymania w Polsce podczas prze­
jazdu do Amsterdamu olimpijskiej lekkoatle­
tycznej reprezentacji japońskiej, celem roze­
grania meczu Polska— Japonja.

Spot.kanie to —  gdyby doszło do skutku —  
stanowiłoby niewątpliwie nadzwyczaj interesu­
jącą imprezę sportową.

MIĘDZYMIASTOWY MECZ BOKSERSKI 
W AR SZAW A-ŁÓ D Ź.

W  styczniu ma się odbyć interesujący mecz 
bokserski międzymiastowy Warszawa— Łódź, 

udziałem najlepszych zawodników obu tych 
miast. Mecz ten ma zostać rozegrany w War­
szawie, przyozem spodziewać się należy intere­
sujących walk. na co wskazują same nazwiska 
łódzkich bokserów, jak Konarzewski. Czarne­
cki. Harry, Tzerr i inni. Łącznie z tym meczem 
odbędą się jednocześnie spotkania pomiędzy 
Edwardem Ranem, młodym i utalentowanym 
zawodowcem z Warszawy i jednym z najle]> 
szych bokserów z Gdańska. Prócz tego projek­
towane jest zorganizowanie meczu War-zawa— 
Poznań i ..Pierwszego Kroku Bokserskiego11 
dla początkujących na wzór zeszłorocznych po­
dobnych zawodów w Szkole Podchorążych.

AUSTRJA ZW YCIĘŻYŁA BELGJĘ.
Zawody piłki nożnej między Austrją a Bel- 

gją, które odbyły się w niedzielę w Brukseli

„W isła11 w Krakowie, ul. Długa L. 5,

zakończyły się wynikiem 2 :1  ( 1 :0) na korzyść 
Ausłrji.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE KRAKOW­
SKIEGO ZWIĄZKU OKR. PIOCKEYOWEGO
odbędzie się we wtorek dnia 10  b. m. o godz. 
7-nicj wieczorem, w lokalu Towarzystwa Spor­
towego
I. p. of

MISTRZ KRYNICY „LEGJA" W  KRAKO­
WIE. Sekcji łyżwiarsko-hockeyowej K. S. „Cra- 
covia(1 udało się pozyskać mistrzowską druży­
nę hockeyową Warszawy i Krynicy „Legję11 
dla rozegrania jednego spotkania we wtorek 
unia 10 bm. z drużyną „Cracovii". Przy ja ził tej 
doskonalej drużyny będzie dla Krakowa tem, 
czcm był zeszłoroczny pobyt A. Z. S. Warsza­
wa, Bo trzeba pamiętać, że obecna drużyna 
„Legji11 to najlepsi gracze zeszłorocznej druży­
ny W. T. Ł., zasileni nowymi członkami, gra­
jącymi przez dwa lata w Paryżu, uzyskała ca­
ły szereg znacznych sukcesów. „Legja" posia­
da w swem gronie czterech graczy, należących 
do grupy olimpijskiej. Zapewniony jest jednak 
przyjazd w jej reprezentacyjnym składzie, a to: 
Sachs (bramka), Mamrot, Kunkel (obrona), Pa- 
stecki, Szenajch, Rybak (atak). Drużynie tej 
przeciwstawi „Cracovia" swój najlepszy skład, 
starając się bodaj zmniejszyć swą ostatnią prze­
graną z „Legją" w Krynicy. Spotkanie to od­
będzie się we wtorek o godzinie 2 po południu 
na torze w Parku Krakowskim. Wstępy: 1.50 zl 
i studencki 50 gr.

Id e a  la d a
faku zasada  filozoficzna.

Dr Witołd Rubczyński, Prof. Uniw. Jagiell.:
„F ilozo fja  życia duchowego, jego w ytrzy­
małość, skuteczność i ład w  świetle doświad­
czenia i k rytyk i". Poznań 1925 (Fiszer i Ma­

jewski, —  Księgarnia Uniwersytecka).

Pragnęlibyśm y zwrócić uwagę czyteln i­
ków  na to znakomite dzieło ze względu na 
decyduiący wpływ, jaki wywarło ono na 
twórcę ..Przedwiośnia" u schyłku jego ży ­
wota. W edług tego, co już dziś (zwłaszcza 
z książki W . Borowego) wiadomo, można 
wypowiedzieć sąd, że najrozmaitsze i prze­
ważnie sprzeczne ze sobą komentowania za­
sadniczej dążności idei przewodniej „P rzed­
w iośnia" i stąd pochodzące bardzo niejedno­
krotnie ostre zarzuty, skierowane przeciw 
jego  twórcy, musiały skłonić 'Żeromskiego 
do głębszego wniknięcia w  swoje duchowe 
wnętrze; poruszony bowiem ogół domagał 
się jasnego wypowiedzenia się nie od iego 
wielbicieli lub przeciwników, lecz od niego 
samego. O charakterze Żeromskiego pięknie 
świadczy fakt. że do tego rodzaju wypow ie­
dzenia się zabrał się poprzez studjum czo­
łowych myślicieli i duchownych wodzów 
współczesnej Polski. Do udoskonalenia się 
potrzebny mu był pokarm filozofji życia 
duchowego i ten duchowy pokarm znalazł 
om w  dziele prof. Rubczyńsldego. długolet­
niego i zasłużonego wychowawcy zastępów 
młodego pokolenia filozofów , na Jagielloń­
skiej Wszechnicy.,

Tak  jak Żeromski oparł przebudowę 
swego duchowego gmachu na „F ilozo fji ży ­
cia duchowego", tak winny i najszersze war­
stwy polskiej inteligencji w  dziele tem szu­
kać podstaw naukowego ugruntowania w iary 
w niezniszczalność duszy, w wyższość du­
cha nad materią i w  ład panujący we 
tvszystkich gałęziach ludzkiej twórczości 
duchowej, ład zgodny z wolą Opatrzności, 
a dowodzący obowiązywania i istnienia ab­
solutnych wartości, stojących na. straży do­
skonalenia się ludzkiej duchowości. Dla w y ­
kazania niezniszczalności ducha powołuje 
się prof Rubczyński na cały szereg argu­
mentów i dowodów natury etycznej, empi­
rycznej i metafizyczno - psycholog:cznej. 
przytem poddaje wnikliwemu rozbiorowi 
współczesne poglądy na stosunek duszy do 
ciała. Ten rozdział przedstawiający i anali­
zujący poglądy takich myślicieli, jak Berg­
son, James, Busse i Driesch. stanowi szcze­
gólną zasługę prof. Rubczyńskiego ze w zg lę ­
du na to, iż autor nie poprzestaje na samej 
syntezie tych poglądów, lecz stara się przez 
bystrą ich krytykę dojść do jednolitego, 
zbieżnego poglądu na tak doniosły problem 
psychofizyczny. W szystkie te w  żvwym  
i interesującym wywodzie przedstawione 
dowody, doprowadzają autora do przyjęcia 
naukowego stanowiska zasadniczo duali­
stycznego (t. j. uznającego odrębność ducha 
od ciała) i do opowiedzenia się w przedmio­
cie problemu psychofizycznego, za wzajem­
nym oddziaływaniem na siebie dneha i ciała.

W  dalszych wywodach, zebranych w dru­
giej części dzieła, przedstawia prof. R. prze­
gląd zjawisk duchowej mocy, i ładu, celem

ustalenia zakresu autonomii pierwiastka du­
chowego. Biedzi przeto, „jak  na tym stop­
niu uświadomienia sobie swoich stanów w e­
wnętrznych, który już umożliwia wymianę 
społeczną wyobrażeń, sądów, dążeń —  treść 
i różne formalne cechy żywota duchowego 
jednych osobników są wywoływane przez 
inne osobniki, a przecież z czasem powstaje 
samodzielna krytyczna reakcja przeciw na­
rzucaniu sobie myśli, uczuć, aktów woli, 
reakcja, która zwolna wznosi się na wyżyny 
konstrukcyj twórczych". T e  ostatnie „czer­
pią główną swą skuteczność z oglądania 
i z rozprowadzania w  czyn i d o i ł a d u ,  
która to idea, świtająca w  duchu ludzkim 
od strony jego najtajniejszego wnętrza, po­
ręcza jego pozamaterjalny początek i prze­
znaczenie nadziemskie".

Zdaniem Autora, świadczy już o samo­
dzielności pierwiastka duchowego reakcja 
(choćby nawet w  ujemnem znaczeniu), prze­
ciwko sile sugestji i tradycji, zwłaszcza 
w wychowaniu i nauczaniu. Jak wiadomo, 
jest prof. R. przedstawicielem w Polsce sta­
nowiska naukowo-filozoficznego, zwanego 
krytycznym. real’zmem, a więc uznaiącego 
możność poznania świata pozapodmiotowe- 
go, pod wraunkiem ścisłej kontroli poznaw­
czego materjalu. Ta  kontrola wszakże nie 
powinna być ani zbyt pobłażliwa (realizm 
naiwny), ani zbyt przesadną (byperkryty- 
cyzm), dlatego musi się krytyczny realizm 
posługiwać krytyką krytyki. Te  zaś spraw­
dziany prawdziwości poznania, oparte o moc 
ducha krytyk i i samokontroli, dowodzą znów 
samodzielności duchowego pierwiastka. Ta 
samodzielność i szeroka autonomja docho­

dzą do szczytu, gdy chodzi o moc ducha 
twórczego i budowniczego. W  przejawach 
zaś wszelkiej twórczości uwidacznia się 
istnienie rozumnej idei ładu, stąd też idea 
ta staje się przewodnią zasadą filozoficzną.

Przejaw y tej idei ładu śledzi następnie 
Autor w  różnych dziedzinach ludzkiej twór­
czości, a w ięc A ) w  kształtowaniu (w  tech­
nice, w  sztuce, w  pięknie), B) w  stosunkach
i w  urządzeniach społecznych (lad społecz­
ny), C) w  dziedzinie etyk i (ład etyczny), 
oraz w  poznawaniu i w  jego przedmiotach 
(lad teoretyczny). Urzeczywistnienie się tej 
idei ładu, doprowadza do pomnożenia du­
chowej mocy osobników i społeczeństwa, 
a zarazem do udoskonalania się przez współ­
pracę jednostek. „Duchowe odradzanie się 
jednostek ludzkich zawsze staje przed nami 
w takiej postaci, iż zrozumiale daje się obja­
śnić tylko współdziałaniem czynników psy­
chicznych w  głębi odradzającego się (jak  
wgląd we własną teraźniejszość i przeszłość, 
pragnienie przebudowy siebie samego) z ta- 
kiemiż czynnikami, wyszłym i od otoczenia 
społecznego, dającemi podniety". Badanie 
objawów urzeczywistniania się idei ładu. 
stwierdzanie postępów w  kierunku ładu, 
oraz ich wpływu na dodatnie skutki kultu­
ry, na wzrost „duchowej m ocy", ma jednak 
znaczenie zarazem dużo ogólniejsze, pozwa­
la bowiem na wysnucie z tych przesłanek 
domysłu metafizyki teistycznej, że „B ó g 
j es t ,  o s t a t e c z n e m  ź r ó d ł e m  ła r  
d u ", a to „wychodzi prawie na to samo, 
co jej założenie, że Istota doskonała jest 
nierwszą przyczyną dążeń do jioskonało- 
ści“ .,

0
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Cc sfrchai w  Krafccwte?
Przesadna formalistyka celna

nrzy wydawaniu zbiorów muzealnych.

W  lecie ubiegłego raku odbyła się w Ko­
szycach, w Czechosłowacji wystawa strojów 
i  sztuki ludowej. Przed wystawą zwrócił się 
tamtejszy konsulat polski do Muzmim Etnogra­
ficznego w Krakowie z zaproszeniem, aby Mu- 
Z0’ imj w tej wystawie wzięło udział. Zarżą*! Mu- 
Beum krakowskiego po porozumieniu się z Dy­
rekcją wystawy przesiał do Koszyc kompletny 
strój kraicom słd męski i kobiecy.

Wszystko odbyło się gładko. Strój poszedł 
do Koszyc bez żadnej przeszkody i został po- 
mipseeziouy na wystaw'e, gdizie się bardzo po­
dobał. Muzeum otrzymało podz:ękowanie i zdję­
cia fotograficzne od dyrekcji wystawy i kon­
sulatu polskiego. Wystawa się skończyła i na­
sze rzeczy powróciły do Krakowa i tu dopiero 
rc spoozynają się trudności.

Z końcem LLtopada ub. r. otrzymało Mu­
zeum wezwanie z urzędu poeztowo-celneg j na. 
ul. Pawiej, aby się zgłoszono po odbiór prze­
syłki z Czechosłowacji. Kiedv Muzeum zgłosi­
ło się po odbiór przesyłki oświadczono, żc prze 
6yłka zawiera wprawdzie przedmioty będące 
własnością Muzeum, jednak są tam rzeczy

Władze wojskowe uregulowały w następują- 
icy sposób sprawę przenoszeń oficerów czyn­
nych: przenoszenia odbywają się: a) z urzędu, 
b) na właaną prośbę oficera. Przeniesienia z 
urzędu odbywają się zasadniczo aa koszt skar­
bu państwa orzeniesienia na własną prośbę — 
zasadniczo na koszt oficera.

Wyjątek stanowią: a.) przeniesienia ofice­
rów na własną prośbę z garnizonów kresowych, 
po przesłużeniu conajniniej 5 lat bez przerwy 
w  jednym lub kilku takich ganrzonaeh; b) 
przeniesienia na wiasną prośbę skutkiem złeao 
stanu zdrowia, lub warunków klimatyczny'h, 
wymagających zmiany garnizonu przez oficera 
lub członków jego rodziny, na podstawie orze­
czenia woiskowo-lekarskiego.'' Przeniesienia te 
mogą być dokonywane na koszt skarbu piń- 
stwa. Zostają ustalone dwa zasadnicze terminy 
przeniesień oficerów; a) wiosenny i b) jesienny, 
uzależnione od wcieleń wiosennych i jesienni eh 
każdego roku. W  terminie wiosennym będa do­
konywane przeniesienia oficerów z powodu: a) 
wymiany oficerów z garnizonów kresowych, 1 ) 
wymiany oficerów z K. O. P.. c) wymiany i f ’- 
cerów, pracujących w sztabach i biurach, d) 
wymiany oficerów służb W  termirdp jesiennym 
z powodu: a") ukończenia zasadniczych szkół 
oficerskich, b) odesłania na stage t powTOtu ze 
6tage‘u oficerów S. G.. c) wymiany oficerów 
Z garnizonów kredowych, d) wymiany nfi-e- 
rów z K. O. P.. ej repartyeji absolwentów TV 
jS. Woj. i W. S Int.. f) wmniuuy oficerów, ora-

To krótkie przedstawienie treści dzieła 
prof. Ruhczyńsłfiego wskazuje już na to, 
w jak wyczerpniącv j wszechstronny spo­
sób tr a Irki je Autor przedmiot. Jeśli się do 
tego  dM a. że książka jest pisana bez tego, 
tak nużącego zazwyczaj w dziełach nauko- 
filozoficznych przeładowania odnośnikami 
i cytatami, to można będzie wypawiedzieć 
zdanie, że powinna ona się znaleźć w  każ­
dym inteligentnym i zdrowym domu pol­
skim, któremu zależy na dairu światu zdro­
w ego moralnie pokolenia.

Książkę poprzedza portret 14-letniego 
syrka  Autora, zmarłego tragiczną śmiercią 
przed 10  laty, „k tóry  mężnem zniesieniem 
na Straszniejszych cierrień okazał, jak po­
ważne w vn ’ki osiaga współpraca związków 
harcerskich nad wyrabianiem silnych cha­
rakterów". Rozpowszechnienie sie teł pięk­
nej. pożytecznej, a przutem pierwszorzędne 
walory naukowe posiadającej ks‘ażki, urze­
czywistni z całą pewnością wzniosłe prag 
nienie Autora' „Ohyż mnie doszła wieść, 
że duszom zbolarym od podobnych mojemu 
ciosów zgotowałem pociechę i wlałem w  nie 
hart do zbawiennych czynów na resztę ich 
ziemskiej wedrówk’ . A  młodzi harcerze pol­
scy, koledzy mego s^na ś. p. Stanisława, 
oby znaleźli na tych kartach nieco uwag 
przydatnych im do zaszczep‘ onia ładu i mo­
cy  ducha w  naszej Ojczyźnie, tak bardzo 
do zabezpieczeń* jej niepodległości potrzeb­
nych, dla dobra Polski i całego rodu ludz- 
Keg-oĄ Dr T. B.
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opatrzone planiną ozechoełow icką i Muzeum 
uiusi postarać się o zu olnlenie od cła, z czem 
należy się zwrócić piśmiennie do urzędu cło 
,vego przy ul. Kamiennej. Dnia 5 z. m. wniosło 
Muzeum prośbę do rzeczonego urzędu popiera­
jąc ją stosownemu dowodami. Ponieważ do 30 
z. m. nie było żadnej odpowiedzi, więc Muzeum 
zwróciło się na ulicę Kamienną z prośbą o przy 
spieszenie tej Kiprawy. Tu oświadczono, że proś­
ba Muzeum odeszła 9 XII. do Lwowa Jo de­
cyzji, poradzono tylko, aby Muzeum zwróciło 
się do naczelnika poczty na ul. Pawiej, żeby 
przesyłkę zatrzymał aż do rozstrzygnięcia.

Kiedy 31 XII. Muzeum zgłosiło się u naczel­
nika poczty na ul. Pawiej, ten oświadczył, że 
gdyby Muzeum było się spóźniło z tą wiado­
mością tylko do jutra, to już 1 hm przesyłka 
zwróconaby została do Koszyc, bo minął czas 
przep:saoy do jej podjęcia ; nie w wdał orz esy ł- 
ki. Czy takie poetęoowanie nie zniechęci 
w ogólności Muzeów polskich do udziału w urzą 
dzamych wystawach zagranicznych i czy to bę­
dzie z korzyścią dla państwa?

cująicych w sztabach i biurach, g) wymiany ofi­
cerów służb.

Wszystkie inne przeniesienia, nie dające się 
ująć w ramy powyższych przeniesień, należy 
dokonywać w terminach wyrównawczych, og:a 
niezając je do mńómum. Należą tu przeniesie­
nia z powodu: a) awansów, bj w drodze dyscy­
plinarnej, c) wyroków sądów wojskowych 4 o- 
rzcczeń oficerskich sadów bon., d) zastąpienia 
ubytków, e) repartyeji absolwentów z innych 
szkół i kursów (zależnie od daty ukończenia), 
f) stosunków osobistych oficera, g) wymiany 
niektórych oficerów, pracujących w szkolnic­
twie (przeważnie terminy wakacyjne), h) orze­
czeń komisji dyskwalifikaeyjnej (.przeciągu tnie 
siąca stycznia), j) złego stanu zdrowia, lub wa­
runków klimatycznych, wymagających zmiany 
ganrzonu przez oficera lub człorków jego ro­
dziny, na podstawie orzeczenia wojskowo-le.-mr 
siriego.

W  celu utrzymania oficerów oracuiących 
w sztabach i burach w gotowość' do służby 
Liliowej, oficerowie broni z.dolni do służby linjo 
w ej, jrraeująey w Ministerstwie Spraw Wojsko­
wych w Gen. Inspektoracie Sil Zbrój, i instyr.u 
cjach mu podległych, oraz w sztabach D. O. K. 
tudzież w szkolnictwie wojskowem, o ile nie 
zajmują stanowisk dowódczychfifoedą odsyłani 
w miarę możności finansowych państwa i wa­
runków oraz potrzeb służby, do iinji w czasie 
°d 1. 6. do 15. 9. na przec:ąg czterech tygodni, 
począwszy od trzeciego roku swe* służby w 
sztabie lub biurze, co drugi rok do formacji 
swej bron1, względnie do innego rodzaju broni, 
w okresie pobytu, tejże lormacji w onozie ćwi­
czebnym, podczas Przygotowań do manewrów 
i w czasie manewrów; oficerowie artylerji hęlą 
odsyłani w miarę możności na czas szkoły 
ognia właściwej formacji.

W  razie nieprzewidzianych' trudności (np. 
choroba) oficer może być odesłany do pułku, 
podczas pobytu tegoż w garnizonie, jednako­
woż w ramach czasu, od dnia 1  czerwca do 15 
września. Ofieerowie przeniesieni służbowo na 
powyższe stage maią być przydzieleni do do­
wództwa jednostki, odpowiadającej ich stopnio­
wi, i biorą udział w zajęciach jednostki.

  o : o———

Zjazd Rjdy Naczelnej „Odrodzenia".
W drrgim i trzecim dniu (7 i 8 stycznia) 

zjazdu Rady Naczelnej Stów. Ml. Akad. „Odro 
dzenie“ , wygłoszono szereg referatów na, temat 
pracy Intel kfuałnej, zwłaszcza w zak’-‘\:io fi), 
zoficznn-religijnym, narodowym i społecznym. 
Omawiano też stosunek „Odrodzenia11 do in­
nych orga-kacyj akademickich, do starszego 
społeczeństwa spraw e wydawania .Ś yiata Al:a 
demiekiego" i t. d. Referaty nacechowane były 
glębokiem umiłowaniem idei „Odrodzenia11 Ró­
wnież z dyskusji, która się wywiązywała po 
każdym referacie, przebijało gOTące przywiąza­
nie, entuzjazm i zapał do dalszej pracy nad 
prawdziwem odrodzeniem Polski w duchu 
Chrystusowym.

Zjazd uchwalił szereg wniosków, zawierają­
cych wskazówki dla poszczególnych kół w spra 
wie dalszej pracy. Na zakończenie obrad se- 
njor „Odrod sonia", ks. prof. Wojsa z Włocław­
ka, wygłosił piękny referat o życiu na^przyro- 
dzonem, poczem przewodniczący- dr. Walczew­
ski zamknął zjazd. Uczestnicy zjaizda spędzili

jeszcze Mika godzin w  nader serdecznym i we­
sołym nastroju, poczem zaczęli się rozjeżdżać. 
Część pozostała do poniedziałku, by zwiedzić 
niektóre zabytki miasta.

Wieczór Skcrgowski.
Krakowskie Towarzystwo im. Piotra Skar 

gi rozwija w ostatnich czasach ożywioną dzia­
łalność kulturalno-oświatową. Świadczy o tern 
szereg aorganlzav anych odczytów na tematy 
aktualne i interesujące, a także urząd,zony 
w ub. niedzielę Wieczór Skargowski w sali 
„Florjaukj". Program wieczoru rozpoczął ks. 
J. Gcdaczewski T. J. o idei przewodniej Towa 
rzystwa, któremu w pracy przyświecają myśli 
i zasady krzewione przez ks. Piotra Skargę na 
polu religijmem, naredowem i chary taty w nem. 
Chór mieszany Towarzystwa Oratoryjnego 
poć przew. p. dyir. St. Barańskiego wykonał 
szereg pieśni, wśród nich psalm Gomółki i wy­
jątek z oraturjurr, „Eliasz" Ze szczególnem 
uznaniem spotkały się recytacje art. dram. J. 
Boreckiej ;ak i występy p. Marji Krelnenwej 
i prof. Konst. Kmag.nina będące milom uroz- 
ms iceniem programu. ,
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Kraków, dnia 10 stycznia 1928. 
W t o r e k  10: św Jana Dobr., św. Flcrjana. 
Ś r o d a  11: św. Matyldy.
Ś r o d a  1 1 : wschód słońca o godzinie 7.36, 

zachód o 15.59.

ODWILŻ. W dwu wczorajszym panowała 
w dalszym ciągu odwilż przy temperarurzc 4 
stop. C. W  okolicznych wsiach śnieg silnie to­
pnieje, utrudniając dostęp do miasta. Wczoraj 
popołudniu padał drobny deszcz, spłukując 
z ukc i chodników resztki śniegu.

W YK ŁA D Y  NA UNIWERSYTECIE JAG. 
rozpoczęły się wczora po 3-tygoóniowych fe- 
rjacb świątecznych; również podjęto normalną 
prace w seminarjach i pracowniach uniwersy­
teckich. \

M IANOW ANIA W  SZKOLNICTWIE. Di 
Stanisław Durck, zastępca inspektora szkolne­
go na powiat krakowsk* został mianowany kie­
rownikiem wydziału szkolnictwa powszechnego 
iw kuratorium poznańskiem. Dr. Durek wyje- 
hał iuż na nowe stanowisko.

PODZIĘKOWANIE KS. BISK. DR. BAN- 
DDP.SKIEGO. W  odpowiedzi na życzenia prze­
słane przez prezydenta miasta Rollego imie­
niem m. Krakowa Ks. Biskupów* Bandurskie- 
rau z okazji odznaczenia go wielką wstęgą or­
dom „Odrodzonej Polski" —  nadesłał Ks.. Bi­
skup prezydentowi Rollpmu list z wyrazami 
serdecznej podzięki i błogosławieństwa dla miar 
sta Krakowa,

ZPRRANTE KRAK  KOLA KSIĘŻA PRE­
FEKTÓW  odbędzie się we śmdę 11 bm z re­
feratem ks dr. Rychlickiego p. t „Niedoroz­
wój duchowy wśród młodzieży". Fo referacie 
wspólny „Opłatek".

POSIEDZENIE RAD Y M. KRAKOW A od­
będzie się we cwartek 12  bm. o godz. 6 po 
południu w sali konferencyjnej magistratu. —  
Porządek dzienny obejmuje: sprawozdanie
z działalności jaw-orznickich komunataych ko­
palń węgla oraz wwbór pięciu członków Rady 
miejskiej do Rady Nadzorczej kopalń węgla — 
referuje wiceprei. m. Sare. spraw mianie o sta­
nie i działalności Teatru miejskiego w sezonie 
1926/7 —  referuje rd. Lang udzielenie opinji 
co do trzech próśb o nowe apteki publiczne — 
referuje naczelny fizyl miejski dr. Ow^ńsk' 
i uzupełnienie składu sąlu honorowego Rady 
miasta. Po posiedzeniu jawnem odbędzie się 
tajne, na którem zostaną załatwione sprawy 
personalno urzędników miejskich i

STAN CIIORÓB ZAKA2.NĆCH w cz.i?,e od 
1  do 7 bm. przedstawiał się następująco: wy­
padków ospy wietrzn-1; zan noisano 3 kcklu 
szu 6, róży 1. dyfterji 3, m i y  3 i °zka:Iaiyny 9 

KRW AW E WESELE. Na stację Pogotowia 
ratunkowego zgłosili się bracia Władysław 
i Emil Mnkowie, którzy w czacie wesela na 
ul. Piotra Michałowskiego zostali dotkliwie po 
bici i obrabowani z gotówki. Obaj doznali licz­
nych ran na głowach i rękach. Lekarz Pogoto­
wia opatrzył rannych i jednego z nich przewiózł 
do szpitala.

ZAW IADOM TENIA  I K OM UNTH fTY
TOW. IM. PIOTRA SKARGI komunikuje: 

We czwartak dnia 12 stycznia lir. w sali przy 
placu Marjackim U p. (wejście przez bramkę 
na prawo od frontu kościoła św, Barbary) od­
będzie się o godzinie 19 odczyt Hieronima hr. 
Tarnowskiego p. t.: ..Małżeństwo a' społeczeń­
stwo i państwo". Wstęp 50 gr., dla członków 
25 gr.

OGÓLNA ORGANIZACJA ARTYLERJI.
Zarząd Kola Krak. ZwiązAu Oficerów Rezerwy 
urządza we środę 11 bm, o godz. 7 wieczór 
w lokalu przy ulicy Rajskiej 3 odczyt majora 
•Iul ja,na Lasko p. t. „Ogólna organizacja a-ty- 
lerji". W e środę 1? bm. o godz. 8 zebranie to- 
wa"zyskie „Opłatek". Zgłoszenia u dyżurnego 
od godi 6 do 7. Udział 4 zŁ

 o c o *
Z SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT­

NYCH GREKÓW. Gdy poczujesz tylko w «wym 
nosie, że zbliża się katar zażyj. PINOMETHYL 
katar Ci zniknie jak sera..

CIERPIĄCY NA  ARTRETYZM, reumatyzm, 
iscb’as, dnę. skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję. upadek siłAenergji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowLkach radio- 
czynnych (Joaehimstal, Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró- 
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu óo 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu. przez stosowa­
nie PREPARATÓW  RAD JO AKTYW N YCH  
Laboraioijum ..RAD" w Krakowie. Opisy i po­
uczenia na żądanie 

Na składzie w Aptece K Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjanska 15 i we |W«zyst- 
kich aptekach.

 OO —w
REPERTUAR TEATRU SŁ0WAC1SIE80,

Wtorek: „Cyrano de Benrerac".
Środa: „Tajemnca powodzema".
Czwartek: „Turandot".

RF.FERTUAB TEATRU „NOW OĆCI".
Wtorek: ,Lotnik Zwycięzca",
Środa: „Lotnik Zwycięzca".

REPERTUAR KONCERTOWY.
Wtorek 10: Wieczór kompozytorrki K  Szy­

manowskiego.
Śroaa 11: Ciaire Bauroff, tancerka i gwiazda, 

filmowa.
REPFRTUAR KINOTEATRÓW.

KINO WANDA: „Mcgila nieznanego żołnie­
rza"',

SZTUKA Casanora.
PROMIEŃ: „On Ona1' i „Hamlet".
KINO NOWOŚCI: „Demon cyrku".
BAGATELA- Szatań-ba ćyrei-a,
KINO UCIECHA: ,.Mogiła nieznanego żot‘ 

nierza".
KINO CORSO: „Sybir* i „Dodo królem".
KINO W ARSZAW A: „Bohater chińskiej i

dzielnicy".
 no -

„MAMUSIA" NA  SCENIE TFATRU  IM. S, 
SŁOWACKIEGO. Dziś we wtore-K „Cyrano de 
Bergerac", Repert-imr bieżącego tygodnia przy­
niesie 37-me powtórzenie „Turandot" we czwar­
tek. Jutro „Tajemnica powodzenia". PrćbamJ 
z „Mamusi", którpj akcja toczy się w burżra- 
zyjnych sferach Wiednia, kieruje p. Niewiaro- 
wicz. Komedja Hirszfelda jest zabawnym obra­
zem nieporozumień, które w stosunkach rod/in­
nych wywołują pretensje erotyczne kobiety; 
współczesnej, mimo lat dojrzałych, podeimu- 
jąeej Tywalizaeję miłosną z własną córką. Obok 
p. Wernicz, wykonawczyni roli głównej, parę 
młodocianych kochanków grają pp. Barwińska 
i Burnatowicz; dwie charakterystyczne figury 
konsula i adwokata wiedeńskiego kreu,ą pp. 
Strzelecki i Neubelt.

„KRÓLOW A PRZEDMIEŚCIA'1, znany wo­
dewil K -Uniłowskiego osiągnął z pewnością rei 
kordową liczbę przedstawień z pośród wode­
wilów polskich. Ostatnio wznowił.; go Dyrekcja 
.Nowości" krakowskich, wyposażając sztukę 
w nowe dcl: o racje i -wprowadzając pewne zakiu 
alizowane imiwacje. Na niedziel rem wznowie­
niu „Królowej Przedmieścia" publiczność wy­
pełniająca salę teatru przy ul. Rajskiej do ostat 
niego miejsca, zgotowała autorowi burzl wą 
owację

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś we wtccvk 
10 bm. i jutro we środę 11 bm o 7.30 wieczór 
wesoła operetka pt.: ..Lotnik zw\ ezca" z wy­
stępem gościnnym Cz. Celińskiei i Tadeusza Wo 
łowskiego ata. warszawskich; we czwartek 12  
bm. o 7.30 w. ulubiony wodewil K  Krumłow- 
skiego pt.: „Królowa przedmieścia" w dosko­
nałej obsadzie. W  przygotowaniu „Słowik hisz­
pański", prześliczna operetka Leona Falla.

TEATR DLA DZIECI, W  niedzielo 15 om. 
o godz. 1 1  przed poi. odbędzie się w pięknej 
sali teatru „Bagatela" inauguracyjne przedsta­
wienie dla dzieci i młodzieży. Na pie-w^zy 
ogień odegraną zostanie prześliczna baśń fanta 
styczna Walewskiego „Królewna Pokrzywka", 
w której bierze udział przeszło 20 osób. w tem 
pp. Chełmirska Grabowska, Zduńska-Senow- 
ska, Dahlke, Grzegorz Scnowski, Filus i wielu 
innych. Wspaniałe dekoracje i bajeczne kostju 
my są pomysłu prof. Jana Szancera. Opracowa­
nia muzycznego dokonał prof. Yrley-Jurkie- 
wicz. —  Bilety już do nabycia w kasie teatru 
Bagatela" codzienD'e od godz. 5 Dopoł.

III PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawodowych muzyków R. P. Oddział w R riko 
wie. odbędzie się w niedzielę 15 bm. o god;. l i  
przed południem w sali Starego leatn i. Dyry- 
gent:: Feliks Nowowiejski. Solista: Broni daw 
Gimpel, skrzypek, który no odbyciu 120 kon­
certów we Włoszech i po tournee w Amc-, r.e, 
bawi chwilowo w Polsce i na zaproszenie Zwią­
zku muzyków zjeżdża na ; „rar.ck do Krakowa. 
W programie: Beethorena: V  Syrr.fonja, Nowo­
wiejskiego: Uwertura do opary „Legenda Rał- 
tvku" oraz Mendelsohna: Koncert skrzypcowy. 
Bilety w cenie od 1 do 5 zł. do mbycia w Kasie 
dzienni j Starego Teatru.

JED YNY KONCERT KOMPOZYTORSKI 
KAROLA SZYMANOWSKIEGO, naszego słyn­
nego kompozytora, odbęd/.ie się dziś. t. j. we 
wtorek, 10 bm. w Starym Teatrze. Wykonaw­
cami będa: znakomita pieśniarka Stanisława 
Korwiu-Szymanowska oraz sam kompozytor 
przy fortepianie,,

Wytyczne przy orzenoszeniu cficerów
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^Helena Smolarska Kraków Szewska 9 jj

Najrozrzutniejsze miasto: Kraków.
Co mówią budżety 8 największych miast w Polsce. —  Miasto największych wydatków

i najdroższej administracji w Polsce.

W  ostatnim Tygodniku Handlowymi znajdu­
jemy kilka bardzo interesujących cyfr ilustru­
jących gospodarkę 8 największych miast w Pol­
sce, według preliminarzy na rok budżetowy 
1927/28. Wprawdzie odnośna statystyka nie 
jest kompletna, gdyż uwzględnia tylko jednę 
stronę gospodarki, t. j. 'wydatki, lecz mimo to 
zasługuje na bliższą uwagę, gdyż daje moż­
ność porównania stopnia rozrzutności zarzą­
dów naszyeh miast.

Najplastyczuiej oczywiście wychodzi po­
równanie przy przeliczeniu wydatków w zło­
tych na jednego mieszkańca.

Otrzymamy wówczas frapujące wprost wy­
niki.

Okazuje się bowiem, że pod względem wy­
datków. a ściślej mówiąc rozrzutności, Kraków 
Wyprzedził wszystkie większe miasta w Polsce 
nie wyłączając nawet stolicy. Obecny więc za­
rząd naszego miasta może się pochlubić rzad­
kim nawet dziś rekordem.

Na b. rok budżetowy preliminowano w Kra­
kowie 86 zł. wydatków na jednego mieszkańca, 
podczas gdy w Warszawie 73 zł, w Poznaniu 64 
zł, we Lwowie 58 zł.

Te cyfry mają swoją wymowę. Każłe bo­
wiem z porównywanych z Krakowem miast 
ma w swoim bilansie rozwojowym pewne po­
zycje czynne świadczące dodatnio o ich za­
rządach, tylko Kraków przy swoich najwyż- 
Bizych wydatkach w Polsce zyskał miano mia­
sta upadającego.

Nic dziwnego, przecież te dwie ;„załety“ 
tawsze chadzają w parze.

Zachodzi jednak pytanie, gdzie podziewają 
się te pieniądze, skoro nie widać w na^zom 
mieście, ani nadzwyczajnych inwestycji, ani 
też zbyt wielkich starań o podniesienie miasta 
pod względem kulturalno-estetycznym, albo 
turystycznym?

Pewną odpowiedź znajdujemy w analizie 
poszczególnych działów gospodarki miejskiej.

Najwięcej wydaje Kraków na t. zw. admini­
strację ogólną, która pochłania 24.8 zł. z ogól­
nej sumy 86 zł, na jednego mieszkańca Test, 
to również najwyższa cyfra w całej Polsce. 
Warszawa bowiem przeznacza na ten cO tylko
8.1 zł, Łódź 4.1 zł, Lwów 14.7, Poznań 3 zł, 
Wilno 7.2 zl. Lublin 7 zł.

Jedynie Katowice starają się dorównrwać

pod względem rozrzutności Krakowowi, wy­
dając na głowę 82 zł, a z tego na administra­
cję 22.8 zł.

Kraków posiada więc najdroższy aparat ad­
ministracyjny w Polsce. Innemi słowy, n a jw ię ­

cej pieniędzy pochłaniają biura i pcrsonal pa­
łacu Wielopolskich z pp. prezydentami na 
czele.

Nie potrzebujemy podkreślać, że nasze mia­
sto posiada zanadto rozbudowaną admiristrar 
cję. Fachowcy —  organizatorzy podkreślają, że 
w Krakowie można śmiało usunąć 40% urzę­
dników bez najmniejszej szkody dla rozwoju 
miasta.

Dr ligi om źródłem największych wydatków 
naszego miasta, jest dziedzina zdrowia publicz­
nego. na którą Kraków przeznacza 15% swych 
wydatków, znajdując się pod tym względem 
na czwartem miejscu po Wilnie (27.2%), Ło­
dzi (22.2%), Warszawie (21.9%).

Trzecią dziedziną, która najwięcej pochła­
nia pieniędzy, , to spłata długów, obciążenie 
z tego tytułu jednego mieszkania wynosi 
w Krakowie 11.6 zł. —  Na ten cel przeznacza 
Kraków 13.5% swych wydatków.

Pod tym względem wyprzedza Kraków tyl­
ko Wilno, które ofiaruje na ten cel 16.1% 
wydatków. Inne większe miasta nie przejmują 
się. zbytnio swoimi długami przeznaczając na 
tern cel stosunkowo drobną część swych wy­
datków.

Tak nip. Warszawa 6.9%, Łoui 11%, Lu­
blin 2 % i t. d.

Inne działy gospodarki miejskiej pochła­
niają stosunkowo drobną część wydatków. 
Tak np. na dział kultury i sztuki przeznacza 
się w Krakowie 3% wydatków, na oświatę 
4%. opiekę społeczną 6 %  i t. d.

Jako charakterystyczny szczegół należy 
podnieść, że żadne z miast nie przewidziało 
w budżecie na r. 1927/28 poważniejszych po­
zycji na rozbudowę. Kraków np. przeznacza na 
ten ceł zaledwie 0.9%, Poznań 0.6%, Wilno 
1.1%, Lublin 1.53%.

Natomiast Warszawa. Łódź, Lwów . nie 
przewidują wogóle wydatków w tym kierunku.

Tak gospodarują nasze większe miasta, 
a w szczególności Kraków, któremu śmiało 
można nadać miano miasta najrozrzutniejszego.

(ra).

Dywidenda Banku Polskiego 
wyniesie 14 procent.

W  dniu 12 bm. odbędzie się —  jak dono­
siliśmy —  posiedzenie Rady Banku Polskiego, 
na którem zostaną zatwierdzone ostateczne 
wnioski, mające być przedłożonemu Walnemu 
Zgromadzeniu. Na posiedzeniu tern dyrekcja 
Banku Polskiego zaproponuje wypłatę dywiien 
dy za rok 1927, której wysokość —  co uchodzi 
już za rzecz pewną —  wyniesie czternaście pro­
cent

24 miljony na kredyt długoterminowy
Z kredytu lombardowego w Banku Polskim 

dla weksli z terminem od 3 do 6 miesięcy, ko­
rzystać będą mogły przedsiębiorstwa za pośred­
nictwem większych banków. Na lombardowanie 
tych weksli przeznaczy} Bank Polski sumę 
przeszło 24 miljony zł, tj. około 25 proc. do­
tychczasowego kontyngentu redyskontoweg po 
ważniejszych banków.

Wzrost oszczędności w P. 1 0.
168 I PÓŁ TYSIĄCA OSZCZĘDZAJĄCYCH.

Z końcem grudnia ub. r. liczba uczestników 
obrotu oszczędnościowego w  P. K. O. wyno­
siła 168 i pół tysiaca. Suma oszczędności wTaz 
z odsetkami za 1927 rok —  dosięgła kwoty 
58 i pół miljona złotych.

 OD— —

Ulgowy termin wykupna patentów.
Ulgowy termin nabywania świadectw prze­

mysłowych (patentów) oraz kart rejestracyj­
nych na rok bieżący upływa z dniem 14 bm.

Lustracja, jak ogłoszono urzędowmie miała 
się rozpocząć już 2 stycznia, skutkiem czego 
urzędy skarbowe mogą nakładać grzywny za 
prowadzenie przedsiębiorstwa bez świadectwa 
przemysłowego lub ze świadectwem niewłaści- 
wem mimo, że do dnia 14 stycznia kara za 
zwłokę nie będzie doliczona do ceny świa­
dectwa.

 oo------
Zatargi o banknoty dwuzłotowe.
Wobec wynikających zatargów na tle 

przyjmowania banknotów 2 -złotowych, przy­
pomnieć należy, że wspomniane banknoty tra­
cą moc prawnego środka płatniczego dopiero 
z dniem 31 marca b. r. Po tym terminie, aż do 
dnia 31 marca 1930 r. hilety te będą wymie­
niane na monety srebrne oraz bilety Banku 
Polskiego w Centralnej Kasie Państwowej, 
w Kasach Skarbowych oraz oddziałach Banku 
Polskiego.

Wzrost produkcji i eksportu węgla
śląskiego.

Według prowizorycznych obliczeń, wydoby­
cie węgla na G. Śląsku wzrosło w grudniu, do­
chodząc do 2 506.000 tou. Również zwiększył 
się eksport węgla i wyniósł efektywnie 818.000 
ton. Eksport skierowany był przeważnie na ryn 
ki północne.

STOPA DYSKONTOWA NIE BĘDZIE
ZNIŻONA.

W  prasie pojawiła się pogłoska, jakoby 
Bank Polski zamierzał obniżyć oficjalną stopę 
dyskontową. Otóż sfery miarodajne zaprzeczają 
tym pogłoskom-stwierdzając, że obowiązująca 
obecnie stopa nie będzie obniżona dopóty, 
dopóki istnieć będzie ,tak wielka, jak obeerne 
rozbieżność między sfopą dyskontową Banku 
Polskiego, a banków prywatnych i w dyskon­
cie prywatnem. Pozatem banki prywatne —  po 
przejściu silnego kryzysu w 1925 r. —  muszą 
dojść do równowagi finansowej i wzmocnić swo 
je środki obrotowe.

Ważne d i i  Pań i i
Kraków, u9. S ławkowska 4. — w  bram ie.
Wielki wybór peruk stylowych, białych i kolorowych-
Najnowsze modele fryzur. Farbowanie włosów brwi 
i rzęs na stałe przez specialistę najnowszymi środ­
kami. UWAGA! Co miesiąc najnowsze fryzury 

z Paryża oglądać można ua miejscu.

«  Zrzeszenie Fryz erów Oamskich. ►

Wydawnictwa ekonomiczne.
„PRZEGLĄD GOSPODARCZY “ . Wyszedł 

z druku zeszyt 1-szy ..Przeglądu Gospodarcze­
go" z d.n. 1  stycznia br., zawierający następu­
jącą treść: „Odezwa przedstawicieli sfer gospo­
darczych wszystkich ziem Rzeczypospolitej"; 
„Przegląd sytuacji" —  H. T.; ..Pań.twowa po­
lityka elektryfikacyjna" —  Henryk Tennen- 
baum; „Środki finansowe ubezpieczeń społecz­
nych" —  M. Jastrzębowski; „Trzeci kartel 
w polskim przemyśle naftowym" —  J. Fryc; 
„Prowizorjum handlowe między Francją a Sta­
nami Zjednoezonemi A. P ." —  K.; „Konsek­
wencje gospodarcze zatargu angielsko-sowiec- 
kiego" —  M. Kalecki. Pozatem zeszyt zawie­
ra: Kronikę zagraniczną i krajową, Rynek pie­
niężny; Rynki towarowe; Przegląd prasy i Sta­
tystykę. , ’ ‘ 1

Sprawił sharftowe.
TERM INY PŁATNOŚCI PODATKU 

PRZEMYSŁOWEGO.

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię­
to w m-cu październiku, dla przedsiębiorstw, 
płacących miesięcznie, płatny jest z karą za 
zwłokę, licząc od dnia 30 listopada.

Podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię­
tego w m-cu październiku, dla przedsiębiorstw, 
płacących miesięcznie, płatny jest z karą za 
zwłokę, licząc karę od dnia 30 grudnia.

Podatek przemysłowy od obrotni, osiągnię­
tego w m-cu grudniu, dla przedsiębiorstw, 
płacących miesięcznie, płatny jest do dnia 15 
stycznia, a w  terminie ulgowym do dnia 29 
stycznia.

Zaliczka za H kwartał 1927 r. na_ podatek 
przemysłowy od obrotu dla .przedsiębiorstw 
płacących kwartalnie, płatna jest z karą za 
zwlokę, licząc karę od dnia 30 października.

Zaliczka za IV  kwartał 1927 r. na poda­
tek przemysłowy od obrotu dla przedsię­
biorstw. płacących kwartalnie, płatna jest do 
dnia 15 stycznia, a w terminie ulgowym do 
dnia 29 stycznia.

Na giełdzie a k c p e j 
ożywienie utrzymire się.

Na giełdzie akcyjnej tendencja zasadniczo 
utrzymana, Jedynie Zieleniewski, Siersza gór­
nicza zniżkowe, a przy Banku Polskim znać 
pewne wzmocnienie się kursu. Na ogół ruch 
żywszy, większość papierów w tranzakejach.

Na pogiełdziu Jaworzno zniżkowe, inne pa­
piery bez zmiany.

Notowano: Bank Polski 161 i pół do 161s/. 
zł.. Bank Ziemski Kredytowy 5 gr., Toban 
14.25 zł. Pharma 7.25 zł. Żegluga Polska po 
prze walutowaniu 13 zł. Trzebin a żelazo 64—  
66 gr. Parowozy 37.50 zł. Górka 96— 98 zł, 
Sieisza górnicza 14.05 zł, Niemojowski 245—  
250 zł. Azoty 7.80 zł. Elektrownia w Sierszy 
58.50 zł, Ghodorów 1733/,— 174 zł. Chybie 6.20 
zł. Piasecki 16.25 zł. Jaworzno 23 25 zł. Ce­
gielski 50.50 zł. Lokomotywy 1.90 zł, Gany
Zachodnie 1.40 zł. dolarówka 64 64.50 zł, Len
20 gr.

Dolar w Krakowie 8.873/« 8.88, czeki do­
larowe 8.90— 8.91.

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.88,
8.90. 8.86 Belgja 124.66. 124.04, Londyn 43.43, 
43.431/., 43.53. 43-31, Nowy Jork 8.90, 8.D2, 
8.88. Paryż 35.03 &5.12. 34.94, Praga 26.41.5. 
26.48. 26.35. Szwajca.rja 171.75. 172.18, 171.32. 
Włochy 47.21. 47.33. 47.09.

B a d l n ,

Programy stacy? radowych.
Środa 11 stycznia.

Kraków (566): godz. 12  I.anemisj.i sygnału 
czasu, hejnału, komunikatu taniczo-uet 'Crolo- 
gicznego oraz koncert ply', gram.Jonowych. 
16.40 Odczyt p. t. ..Kiedy będzie można wy­
jeżdżać do San Paulo na ko-zt pracodawców 
brazylijskich?", wygło<i dr. Adam Muller. 17 20 
Odczyt p. t. „Sezon zim rwy w pciu i w »ali“ , 
wygłosi dr. Henryk Szatkowski. 17.15 Słucho­
wisko dla dzieci: „Śmi.-rć Wandy", przez p M. 
Mossoczową, w wykonaniu artystek 1 artystów 
Teatru miejskiego. 18.15 Koncert popołudniowy 
fortepianowy, poświęcony muzyce Chopina. Wy­
konawcy: p. Roman Micew-ki. W programie: 
Etudy, preludja, naktu-ny, balia,la, polonez. 
18.55 Transmisja komunikatów FATa. 19.05 
Transmisja komunikatu rolniczego. 19.15 Roz­
maitości. 19.35 „Skrzynka pocztowa", inż St. 
Broniewski. 20 Transmisja hejnału z wieży Ma- 
rjaekiej i komunikaty. 20.30 Koncert wspólny 
stacji warszawskiej i krakowskiej. Koncert 
kompozytorski Mieczysława i Adama Sołtysów. 
Wykonawcy: chór mędu P. R- poi Mer. dyr. 
Bolesława Wallek-Wa!ew-k;ego, p. Stanisław 
Mikuszewski (skrz.), o. Mela Neugc Sacewiezo- 
wa (fort.), solo: pp. lun ta a Krzyształowiczowa, 
Bogdanowiczowa i dr. Klimczyk. 22 Transmisja 
z Warszawy. 22.30 Tnnsmbja komunikatów 
PATa,

Warszawa. (1111): godz. 12  Sygnał czasu. 
15 Komunikaty. 16 Od rzyt. 16.40 „Skrzynka 
pocztowa". 17,20 Odczyt. 17.45 Program dla 
dzieci: Transmisja z Krakowa. 18.15 Koncert 
popołudniowy 19.35 Odczyt. 20.30 Koncert 
wspólny stacji Warszawa— Kraków. 22 Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo-mcteorologiczny. 
22.20 Komunikaty.

Poznań (344.8): 12.45 Koncert muzyki we­
sołej 17 Audycja dla dzieci. 17.45 Transmisja 
z Krakowa. 19.10 37-ma lekcja języka francu­
skiego, 19.35 Odczyt rolniczy. 20.30 Koncert 
kameralny firmy „Philips". 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

_ Katowice (422): 16.40 Wykład języka pol­
skiego (kurs wyższy). 17.20 Wykład historji 
polskiej (lcurs wyższy). 17.45 Transmisja z War­
szawy. 19.35 Odczyt. 20.30 Transmisja z W aą~  - 
szawy. 22 Komunikaty.!

2 tysiące w agonów  pszenicy
i mąki importujemy z Węgier.

W  sferach kupieckich wywołała wielkie roz 
goryczenie wiadomość, że firmy węgierskie 
otrzymały od rządu polskiego zezwolenie eks­
portu do Polski 2 tysięcy wagonów pszenicy 
i mąki. Pozwolenie przywozu w rękach ekspor­
terów węgierskich da im możność dyktowania 
cen naszym rynkom, co w konsekwencji może

-ono

Przygotowania do wiosennych
zasiewów w teku.

OŻYWIONY HANDEL NAWOZAMI 
SZTUCZNEMI.

Na rynku nawozów sztucznych ruch stale 
się zwiększa. Syndykaty oraz odbiorcy prywa­
tni robią już przygotowania do wiosennych za­
siewów. Notują w ładunkach cało wagonowych: 
kainit k a his ld lub stebnicki zł. 305.28 za wa­
gom 10 -tonowy luzom, superlosfat mineralny 
16 do 18 proc. przy zamówieniach do dn. 10 
stycznia —  0.83. do 10 lutego 0.85. po 10 lu­
tym —  0.86 za kg.; superfosfat kostny jest 
O 10  groszy na kg. droższy od mineralnego: 
azotniak mielony 15 do 24 proc. —  1.85 zł., 
granulowany za kg. czystego azotu wraz z o- 
pakowaniem 2.05 zl.; siarczan amonu 43 zł. za 
100  kg., towaru 20 proc. luzem franco wagon 
stacja na Górnym Śląsku, azotan amonu za 
100 kg. —  110 zł. franco wagon stacja Cho­
rzów. Opakowanie od 100 kg. wynosi 3.60 zl-; 
saletra chilijska 12  funt. szt-erl. za tonę brutto: 
yaimo palone nawozowe, mielone przy zamó-

wywołać niepożądaną zwyżkę cen. Młyny kra­
jowe dysponują podobno dużemi zapasami mą­
ki, na którą zbyt był trudny nawet w okresie 
przedświątecznym. Zainteresowane sfery wno­
szą w tej sprawie memorjał do kompetentnych 
władz.

wieniacli do 25 lutego 400 zł, przy później­
szych 420 zł. za 10.000 kg., luzem plus 160 zł. 
za worki.

Walka mlgdzynar. kartelu 
z poiskism hutnictwem.

Sensacją gospodarczą dnia jest możliwość 
walki Międzynarodowego Kartelu Stalowego 
z polskim przemysłem żelaznym na Górnym 
Śląsku. W  związku z tern nie jest wykłuczo- 
nem. że hutnictwo polskie zniży cenę na bla­
chę cienką i walcówkę mniej więcej o 10 do 
15%. Krok tein ma prawdopodobnie na celu 
uniemożliwić wejście na rynek polski konku­
rencji zagranicznej, próbującej ostatnio przy 
pomocy cen dumpingowych przedostać się na 
polski rynek wewnętrzny.

Konk.uTem.cja ta tlómaczy się jednolitym 
frontem wszystkich uczestników międzynaro­
dowego kartelu stalowego, usiłujących zmu­
sić Polskę do przystąpienia do kartelu na za­
jadzie proponowanych jej niekorzystnych wa­
runków,
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
Podonrządkowanię szkolnictwa 
władzom adm in is iracjjnp?
Od kilkunastu dni obeigają po Krakowie 

uporczywe a rzekomo z bardzo autentycznego 
źródła pochodzące pogłoski, że eałe szkolnic­
two zostało poddane władzy wojewodów. Stało 
się to na wyraźne wezwanie Minktra W R. 
i P. O. p. Dębnickiego, który polecił Kurato­
rom szkodnym, aby „wykonywali ściśle dyrek­
tyw y władz administracyjnych, t. j. Wojewody 
i byli z władzami politycaneoni w ciągłym kon­
takcie, żądali od wojewodów wskazówek i ’n 
formacyj w sprawach ich zakresu działania, 
a mających znaczenie ogólno-pol ityczue, a to 
celem należytego ustosunkowana się do wy­
tycznych limij polityka Rządu“ . Nadto polecili 
Kuratorowie analogiczne i w tym samym za­
kresie poddanie się Inspektorów szkolnych 
wszelkim dyrektywom Starostów.

Byłoby to zatem poddaniem szkolnictwa wła 
dizy administracyjnej i politycznej, przed c.zem 
nauczycielstwo dotąd się broniło.

— — no--------
13.S mionów ton wqqla

W YDOBYTO NA G. ŚLĄSKU.

Bytom (AW .) Wydobycie węgla na Śląsku 
niemieckim wykazuje rekordową cyfrę w roku 
1927. Produkcja przedwojenna tej części Ślą­
ska wynosiła rocznie około 11 milj. ton Po 
.wojnie osiągnięta została ta cyfra w roku 
1924. W  czasie wojny celnej polsko-niemiec­
kiej wydobycie węgla wzrosło do 14.25 milj. 
ton w roku 1925. w r. 1926 wydobycie wyno­
siło już 17,5, a w roku 1927 —  19.5 milj. ton. 
W  porównaniu z okresem nrzedwojennym 
oznacza, to wzrost wydobycia o 8,5 milj. ton.

• >'AO -  -

DZIŚ P. ERSKINE ZŁOŻY L ISTY  
UW IERZYTELNIAJĄCE.

Warsza »a. dTelef wl.) We wtorek złoży na 
ręce p. Prezydenta listy uwierzytelniające nan 
Erskine, nowy poseł Wielkiej Brytanji przy 
rządzie polskim.

Ś. P. ANTONI OSUCHOWSKI.

Warszawa. (Tel. wł.) W  poniedziałek w po 
ludnie zmarł mecenas Antoni Osuchowski, za 
służony działacz narodowy, Był on p:erwszvm 
prezesem Macierzy Szkolnej w 1905 r. W czasie 
woiny w a r  z S;en.kiew:c.7em stworzył komitet 
w  Vevey. Po wojnie śn. Osuchowski był pre­
zesem Towarzystwa Opieki nad Polakami za­
granicą imiema A. Mickiewicza. W  życiu poli- 
tyczmem nie brał uaziahi.

Komlsia ankietom
Warszawa. (Telef. wł.) Prace komisji ankie­

towej do badania kosztów produkcji prowadzo­
ne sa w tempie przyspieszonem. Obecnie pra­
cuje się nad materjalami, zebrańemi przez ko­
misję. na dwie zmiany, by je co rychlej przea 
stawić rządowi. W dniu 14 b. m. odbędzie się I 
zebranie podkomisji programowej, która za- J

ia Końozy prace.
twierdzi wynik badań z opracowanych działów 
Ostateczni go zakończenia prac należy się spo­
dziewać 31 stycznia. W tym terminie cały ma- 
terjał przedłożony zostanie Radzie ministrów, 
która poleci opublikować wyniki przeprowa 
dzonych badań.

W sirawie przemycania i
Paryż. (PAT). Jak donosi ,.Le Matin“ , rządy 

Malej Ententy poleciły swym przedstawicie)-m 
dyplomatycznym pneprowadzenie śledztwa w 
sprawie przesyłki bronł przez granicę austriac­
ko-węgierską. Rówrież i francuski urząd zagra 
niezny zażadał od swych przedstawicieli wy-

ironi toczy się śledztwo.
iaśnień w tej sprawie. Skoro nadejdą wszystkie 
relacje, będzie powz'ęta decyzja w sprawie 
podjęcia dalszycŁ kroków. Obecnie uważają 
już za pewne, że przesyłka k a r  b i nów maszy­
nowych nie była przeznaczona dla Po'ski — 
lak to twierdzono ze strony węgierskiej.

Po zamknięciu kroniki.
NAPAD ULICZNY. Lekarz Pogotowia ra­

tunkowego opatrzył 22-letniego Władysława 
Kreta, robotnika, który firzechodząc koło Wa­
welu w nocy z niedz’eli na poniedziałek został 
napadnięty przez jakichś osobników i dotkli­
wie pobity Za napastnikami wdrożyła policja 
■pościg.

SKOCZYŁ DO W ISŁY Z «|  MOSTU w za­
miarze samobójczym Frinciszcs N wa.k (I. 30). 
Pełniący służbę przr mąćcie fu .- lin k o w y  wy­
dobył Nowaka z wody : odda] w ręce lekarza 
Pogotowia ratunkowego. Powodem u?iłowane 
,'o  samobójstwa mają b-ć ni.‘,fivi- ki rodzmno

AM ATOPZY W INA. Estera Chojcer, zam. 
przy ul ś.w. SebaMjana i zglusda W pi-Ucji. 
że z zamkniętej piwnicy skradziono jej 10 fla­
szek wina wartości 900 fł, J 1 kocioł mosiężny 
wartObd 100 zŁ

Eksploatacja p e łn o m o c n i.
Rząd przygotowuje 50 dek-etów.

Warszawa. (Telef. wł.) Z chwilą ukonsty­
tuowania się nowego Sejmu, wygasają pełno­
mocnictwa, nadane rządowi przez Sejm poprze­
dni w dniu 2 sierpnia 1926 r. Aby wyzyskać

pełnomocnictwa, rząd opracowuje obecnie około 
50 rozporządzeń, Które się ukażą z mocą de­
kretu. Będą one ogłoszone w „Dzienniku Ustaw“  
jeszcze przed 15 marca.

Przesilenie na Łotwie m się ku kensewi.
Socjaliści stworzą rząd.

Ryga. (PA T )j Jak się zdaje, rokowania ma­
jące na celu utworzenie nowego rządu przez 
posła centrum demołtratycznesro Juraszewslrisa 
doprowadzą do pomyślnych wyników. Według 
doniesień pism, pomiędzy -53 posłami nie należą 
eymi do grupy socjalistycznej doszło już do Do­
rozumienia zasadniczego w sprawie programu

przedstawionego przez centrum demokratyczne. 
R ozm ow y  obecne dotyczą już ty lk o  składu oso 
b owego nowego rządu. Kandydatem na stano­
wisko ministra spraw zagranicznych jfcst poseł 
w Sztokholmie Saricsch. Deputowany niemiec­
ki Hrltn ma również otrzymać tekę.

B a k  win wychwala Locarno...
Londyn. (PAT.) W  przemówieniu wygło­

szone.® wczoraj w Worce*ter premier Bal d wói 
dokonał przeglądu najważniejszych zdarzeń 
z dziedziny polityki m ydzyna-odowej w okre­
sie ubiegłych lat trzech. Baldwin zatrzymał się 
dłużej nad traktatem zawartym w paździemł 
ku 1925 w Locarno nazywając go najwlekszem 
wydarzeniem w ciągu ostatnich łat trzech. 
Traktat locarneński związał Francję, Belgję, 
Niemcy, Włochy, Wielką Brytanię, których 
uczyń1'! głównym: poręczycielami istniejących 
granic zaehoriinmb rrrędzy Niemcami, Belgją 
i Francją, Od tej pary Doraz pierwszy od ukoń­
czenia w-ielkiej wojny poezuc‘e bezpieczeństwa, 
bez którego wsnółpraca nad pacyfikacją Euro­
py była niemożliwa, stało się powszechniejące. 
Pozatem N'emcy przystąpiły do I igł Narodów, 
który to fakt należy uznać za drugą wybitną

zdobycz polityki międzynarodowej ostatniego 
trzechlecia, Rok temu wycofano z Barlwia mię­
dzynarodowy- komisjo kontroli , wojskowej, 
a Niemocy wykazały dużo dobrej woli w wy­
konywaniu pos+anom‘eń traktatu wersalskiego. 
Obecnie wielkie narody zachodu tworzą jednio- 
l ;tv front akcji ustalania pokoju i przywiaca 
nia dobrobytu Europie. Resztę mowy Baldwui 
poświecił sprawom chińskim i rozbrojenia po­
wszechnego. I

Warszawa. (Telef. wł.) Mowa angielskiego 
premjera Baldwjna. wypowiedziana w sobotę 
w Worcester, wywołała w obozie konserwaty­
stów nadzwyczajne wrażenie. Uważaią, że rząd 
odniósł sukces za '6wno taktyczny, jak i poli­
tyczny.

Fransia i Niurccy o propozycjach Mogą.
Paryż. (PAT.) Omawiając odpowiedź Brian- paktu z deklaracją Ligi Narodów, potępiającą

da na propozycje Stanów Zjednoczonych 
w sprawie traktami, potępiającego woinę, 
„Echo de Par!s“  oświadcza, że wszystkie po 
prawki, wprowadzone do tej propozycji przez 
Brianrta, sa cc’owe i nawet koniecine, Gau- 
lois“  zaznacza, że zastrzeżenie Bnanda. trosz­
czącego się o sharmonizowanie wielostronnego
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wojnę napastniczą, jest logiczne i nie do oba­
lenia, zaTÓwno z punktu widzenia prawnego, 
jak i faktycznego. .,Le Matfe“ stwierdza., ż" 
jeżeli Francja podkreśliła, że chodzi o wojnę 
napastnicza, to uczyniła to z tego powodu, że 
sytuacja się zmieniła, wobec stanowicka, za­
jętego przez Stany Zjednoczone, któie w miej­
sce paktu dwustronnego pomiędzy dwoma mo­
carstwami zaprzyjaźnionemu zaprroonowały 
traktat wielostronny, mający obląć wielką 
ilość mocarstw, których nastroje nie są pewne. 
„Petit Parsien11 zauważa, że Briand proponu­
jąc. ażeby pafct był podąrsany najprzód przez 
Francję i Stany Zjednoczone, zaleca procedurę 
mogącą jedynie doprowadzić szybko do celu; 
jeżeliby bow iem należało czekać aż formuła 
projektowana będzie zafcomuoiikowa.na wielu 
iunym rządom, a następnie przez nie zbadana 
i zaaprobowana, t-o upłyną długie miesiące, za­
nim można będzie zrealizować zamierzoną ma­
nifestację symboliczną.

Berlin. (PAT.) „Vorwarts“ , omawiając od­
powiedź B/ianda na amerykańskie kontrpro­
pozycje, dotyczące rokowań o pakcie, poię- 
p;ającym wojnę, podkreśla jako charaktery­
styczny moment, że w nocie trancuskiej jest 
mowa wyłącznie o pakcie, potępiającym woj 
ne, natomiast spra-wa pak*u rozjemczego mię­
dzy Francją a Stanami Zjednoczonemu została 
pominięta milczeniem, Oznacza to, żd autem, 
dziennika, że Briand liczy sdę z ograniczeniem 
w przyszłych rokowaniach platformy pertrak­
tacji do sprawy t. zw. wojny napastniczej. Nie

Modliny w za prześladowanych 
katolików w t o y k u !

Od dłuższpgo czasu szaleje straszliwe prze­
śladowanie kat-okków i Kościoła Katolickiego 
w Meksyku. Stanowi ono Krwawe ©oho cier­
pień katolików w bolszewickiej Rosji. Polacy 
w wyższym może stopniu niż inne narody 
zdolni są wczuwać się w tę niedoię meksykaó- 
sk:ch katolików, gdyż ogromna liczba najszla­
chetniejszych naszych rodaków utraciła zdro­
wie. życie lub mierne w bełszfwiekiem piekle. 
Ta wspólność cierpień staje się węizłem, łączą­
cym obydwa zdała od siebie położone społe­
czeństwa. Niestety nie jesteśmy w możności 
udzielić meksykańskim katolikom skutecznej 
materialnej pomocy. Natomiast możemy im 
przv.jść z pomocą modlitwrą.

W  tym też ceUr odbedizio się staraniem Zje* 
douczonych Sodalicyj Mariańskich w Krako­
wie w dniu 14 bm. całocL enne wystawienie 
Najsw. Sakramentu od godz. 6 rano do godz. 
6 wieczór w kościele św. Barbary, a w dniu 
15 bm o godz. 9 rano w kościele Najśw. Marjł 
Panny uroczyste nabożeństwo za prześladowa­
nych katolików w Meksyku. Mszę św będzie 
celebrował in ponłificalibus w asyście Przew, 
X. Infułat dr. StanLław Kuilinow^kł. okolicz­
nościowe kazanie wygłos: X . prof. Franciszek 
Kwiatkowski T. J.

Konrtet wyraża- nadzieję, że katolicy Kra­
kowa orzez tłumny udział w tem nabożeństwie 
zama-nifestują swe współczucie dla prześlado­
wanych braci katolików w Meksyku.

Nowe truiiflości ?
„Modus vivendi“  jeszcze nie podpisany.
Praga. (PAT ; Organ słowackiej partji ludo­

wej ,.Slovak“ dowiaduje się, że modus vivendl 
między Watykanem a Czechosłowacją wpraw­
dzie został zawarty, ale dotychczas nie został 
podoi sany, ponieważ wyłoniły się nowe trud­
ności. Wedle czasopisma „Nedeln; List" posłem 
czechosłowackim przy Watykanie ma być za­
mianowany dotychczasowy referent dla sprav 
kościelnych w ministerstwie spraw zagranicz- 
nycn.

  OO---------
INSPEKCJA ARMJI BIAŁORUSKIEJ.

Moskwa. (A W  ) Z ramion'a Rewwojensowie- 
ta generałów'e dowódcy sowieccy Budienny, 
Dytienko i Jcgorow przeprowadzili inspekcję 
armji czerwonej białoruskiej SSR. Jegorow 
oświadczył przedstawicielom prasy mińskiej, 
‘ż jest zadiowolonj z wyników przeprowadzonej 
inspelrcii, która wykazała postępy przygotowa­
nia techn:czrego anrji

TRAD W MOSKWIE.
Warszawa. (Telef. wł.). W  Moskwie zamoco* 

wano 4 wypadk. trądu. Chiory ch izolowa.no.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.). Przy Alejach Jero­

zolimskich, tam, gdzie obecnie ,,Łcoz<owianka“, 
czynione są oomiary dla zbudowania 40-metto- 
w‘>j kolumny, na której szczycie umies-iczonoby 
serce Kościuszki.

Warszawa. (AW.). Dziś wyjechał z Warsza-, 
wy nowy poseł polski w Brukseli, p. Tytut F1-’ 
lipowicz, żegnany na dworcu przez wyższych 
urzędrJków M. S Z

Warszawa. (AW .). Poseł łotewski p. Nukszu 
wyjechał z W ars Ja wy, zastępować go będzie 
pierwszy sekretarz poselstwa, Sie^e^s.

Warszawa. (PAT) Prezes komisji współprac 
cy prawn:cze,i mięclzynartidcryrej Drzy minister­
stwie spraw zagranicznych i sekretarz gsnerai- 
ny komisji korlyfikacyj,nej prof. Rappaport wraz 
z redakLorem ,Revue Penitentiaire de Pologne“  
p. Neymark udają się dzisiaj do Paryża na po­
siedzenie zarządu głównego międzynarodowego 
zrzeszenia prawa karnego.

I

mniej ważiiym ma być rów® eż fakts że Briand 
wbrew propozycjom amerykańskim zmieTza- 
;ącym do rozszerzenia rokowań na pozostałe 
mocarstwa, życzy sobie, aby niezwłocznie Za­
warty został pakt miedzy Francją a Stanami 
Zjednoczonymi, oraz by państwa pozostałe do­
piero później o*rzymały zapropzerie przyłą­
czenia się do paktu. W związku z wymianą not 
między Francją a Ameryką „Vorw&rt«“  przy­
pomina. że we wrześniu ub. Polska wystąpi­
ła w Genowe z inicjatywą zalrrojonej na sze­
roką skale akcji, która miała na celu skłonić 
wszystkie państwa, należące do Ligi Narodów 
do wyrzeczenia sie wojny przez złożenie uro­
czystej i wiążącej deklaracii antvwojenneJr 
Wniosek polski, oświadcza „Vo-warcs'\ głów  
nie na skutek sprzeciwu ze strony Wielkiej 
Brytanji, uległ wówczas zmianie, kióra spo­
wodowała, iż -w pierwotnej formułę polskiej 
ostał 9ię tylko pozbawiony —  zdaniem dzien­
nika   praktycznego znaczenia manifest
Zgromadreuia Ligi przeciw Ł  zw. wojnie na­
pastniczej.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  Marsz w  drogę —  dodał posterun­
kow y, popychając w ięźnia przed s o b ą . . .  
K ow a lik  obrzucił mściwem spojrzeniem 
dtziewczynę. Mijając ją. warknął głosem 
stłumionym: —  W  piekle cię znajdę... —  
zerknął porozum iewawczo na fornali i  po­
gwizdując sobie, wyszedł ze stajni.

Po  odejściu policjantów powróciła Alin-' 
ka do swych zajęć codziennych. Dopiero 
po ósmej zaszła .do domu na śniadanie 
Bratowa siedziała już przy sitole, zająwszy 
krzesło najbliżej huczącego pieca stojące...

—  Dzień dobry, Zosiu... Jak spałaś?
—  Dziękuję ci. nieźle... A le  ty  miałaś 

podobno jakieś starcie ze służbą...
A linka wzruszyła ramionami wzgardliw ie: 
—  Jakie tam starcie... Podsłuchałam, jak 

K ow alik , wiesz: ten nowy parobek, pod­
burzał naszych ludzi. Konferowali na temat 
sprawiedliwego podziału gruntów dworskich 
na wypadek ewentualnej inwazji bolsze­
w ickiej. Kazałam  przywołać komendanta, 
K ow alikow i dałam szpicrutą przez pysk.

—  Bój się Boga. jakich ty  wyrażeń 
używasz!... —  zgorszyła się pani W itołdowa.

—  Niech ci będzie przez buzię... Otóż 
naznaczyłam go przez py..., przepraszam...

przez buziutkę, wym ierzyłam don z brow­
ninga, potem kazałam go aresztować i . ,  już 
wszystko...

Śniade czoło pani Zofji pokryło się 
drobnemi zmarszczkami...

—  T o  źle... T o  bardzo źle... —  powta­
rzała: W  czasie, kiedy należy utrzymywać 
jaknajlepsze stosunki ze służbą, ty wypra^ 
wiasz takie historje...

—  Z chamami inaczej nie można. Ty lko 
silna pięść im imponuje. Żebyś słyszała, jak 
W ałek skomlał pokornie, jak  wszyscy for­
nale patrzeli we mnie, niby w  tęczę, tobyś 
zmieniła zdanie. Teraz mnie poznali. Pojęli, 
że nie ścierpię żadnych objawów buntu, 
widz-ieli, jak spowodowałam uwięzienie ich 
prowodyra, -widzieli, co ważniejsza, jak go 
osobiście poczęstowałam szpicrutą i...

—  I w  duszy zaprzysięgli ci zemstę...
—  Nie, moja droga... I wrócili do pracy, 

potulni, jak baranki.
—  Tak. tak —  westchnęła pani Zofja: 

Słowo w  słowo, to samo mawia zawsze 
twój brat...

—  K tóry  jest twoim mężem...
—  K tóry  jest moim mężem... Nieodrodne 

z was rodzeństwo... W am  się zdaje, że chło­
pa można nadal traktować jak zwierze po­
ciągowe... To  anachronizm, który w  czasie 
obecnym może przynieść fatalne owoce . . .

A linka chrupała z pasją koniec rożka ..
—  T y  sama. jesteś anachronizmem —  

odcięła się, zapominając, że ma pełne usta:

razom z swą chłopoman ją, z postami fraze­
sami... T o  było modne dziesięć lat; temu, ale 
nie dzisiaj...

—  Ah, żeby to jttż twój ojciec przy­
jechał...

—  Pizedewszystkiem  mnie-by to ucie­
szyło. N ie potrzebowa tabym wstawać
0 zmroku i użerać się z twymi pupilkami.

—  Nazywając ich mymi pupilkami, 
chcesz mnie dokuczyć... To  ci się nie uda, 
Alinko... Nazwałaś mnie chłopomanką... I  to 
przyjmuję... Pamiętaj .jednak, że kiedy 
bolszew icy się przybliżą, kiedy nastanie 
chaos, nieporządki kierly się zaozna czarne 
strajki, delegacje, nadużycia... ja będę iedna 
mogła snąć spokojnie, właśnie dzięki ..moim 
pupilkom"... Oni wiedzą dobrze, że n igdy 
nikogo nie uderzyłam, nie złajałam nawet, 
że pielęgnowałam w chorobie ich żony
1 dzieci...

—  Tak, to prawda... Starałaś się zawsze 
pozyskać ich względy...

Pani Zofja poczerwieniała trochę:
—  Nie robiłam tego. bv sobie ich wzglę­

dy pozyskać, lecz przez wrodzona dobroć 
serca... Żal mi było i żal mi zawsze będzie 
tych parjasów. A le  to wiem. że zaskarbiłam 
sobie ich wdzięczność i że mogę liczyć na 
ich opiekę, nawet w  razie inwazji bolsze­
wików...

—  Do inwazji nie dojdzie, moja droga... 
Za to ręczę... Szkoda tylko, iż... —  urwała 
nagle...

—  Czego szkoda...
—  Nic... N ic  już... Niech ci się zdaje, 

że mnie przekonałaś...
A le  pani W itołdowa była kobietą. Urwa­

ne w połowie zdanie obudziło jej ciekawość. 
Nalegała tak długo, tak natrętnie, że Alinka 
powtórzyła je j wkońcu dosłownie treść pod­
słuchanej pod wrotami stajni, rozmowy... 
Rychło tego pożałowała, ujrzawszy bladość 
i zmieszanie bratowej...

—  Kostek tak m ówił? —  wyszeptała 
pani Zofja...

—  Sama. chciałaś, bym ci opowiedziała... 
No, uspokój się Zosiońko kocchana...

A linka miała dobre serce. Przyskoczyła 
do bratowej, objęła ja  w  pół. zaczęła cało­
wać po twarzy, ściskać, zapominając odrazu 
o krańcowem przeciwieństwie zapatrywań 
na stosunek dworu do służby folwarcznej.

—  I ty liczysz na wdzięczność tej ho­
łoty, Zosieńko! —  rzekła w  końcu, widząc, 
że bratowa uspokoiła sie trochę...

Pani W itołdowa miała właśnie gotową 
replikę na języku, chciała rozpocząć swe 
w yw ody od stwierdzenia, że Kostek jest 
nieszkodliwym warjatem i jego  słów nie mo­
żna brać serjo... kiedy w  sąsiednim poko]u 
zadźwięczał dzwonek...

—  Telefon! —  krzyknęła Alinka, pro­
stując sw ą smukłą sylwetkę.

—  Może ojciec dzwoni z Warszawy...
—  Prawda...
W  kilku skokach d-opadła słuchawki...
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M aćkowa, R ożn ia tów , M a­
łopolska. 1302

Zakład , 1 ' -ntroligatorskj

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

no canacn przystępnych i w oznaczonym tarminia

! Usuwa radykalnie specjalnymi bandażami 
■ największe i zastarzałe przepukliny:

brzucha, pępka, uJa I pachwiny dla dzie­
ci, kobiet 1 mężczyzn. Opaski: p rze ń w  
obw isłości brzusznej, p rzec iw  obniżen iu żołądka. 
do przebytym  połogu, przec ; w  obn iżen iu  m acicy 
1 t. d. Pończochy gumowe p rzec iw  żylakom 
i d la  zreform ow an ia  zgrubiałych nóg. Prosto 
trzynaoze i gorsety p rzec iw  Lworzrcym  się 
garbom  i p rzeciw  skrzyw  eniu  kręgosłupa. —  

bandaże po przebytej operacji. 
Moczniki gumowe na dzień dla osłabionych 
na pęcherz, — Protezy sztucznych  nóg dla 

am pu tow anych  i t. d.

Bundażysta Polaczek w Samoorze Nr 115
Cenniki darmo. 10 C ennik i darmo.
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TYGODNI KILUSTRO W AN Y
j , S W l A T “

p od  k ierow n ic tw em  naczelnem

STEFANA K R Z Y W O S Z E W S K iE G O
W spó'prRCOwmctwo na jw yb itn ie jszych  p i­

sarzy polskich. Zd jęc ia  fotogra ficzn e z całej 
kuli ziem skiej. Rysunki oryg in a lne  najzna­
kom itszych  artystów  polskich i obcych. 
K ażde w ażn ie jsze w ydarzen ie, p o lityczn e, gos­
podarcze naukowe, literack ie, artystyczne 
czy obycza jow e znajdu je na szpaltach 
.Ś w ia ta "  n iezw łoczne  fachow e om ów ien ie  
i ośw ietlen ie . Bogaty p ow ieśc iow y  i n ow e li­
styczny. O becn ie „Ś w ia t*  drukuje now ieść 
Andrze ja  Struga p. t. „U czta  zw yc ięs tw a", 
p rócz tego n ow e lę  Juljusza Germ aua p. t, 
„Jacek ", L ekk ie  fe lje ton y  M akuszyńskiego, 
K orzyńskiego, G rubińskiego i innych. Staran­
ne ilustracje. Jako prem um prenum eratorzy 
„ ś w ia ta "  o trzym u ją  ilustrowaną Encykloped ę 
(Trzaska, E vert i M ichalsk i) p o  z n i ż o n y c h  

c e n a c h .

XXJ ROK  ISTNIEN IA .
PR E N U M E R A TA  N A  P R O W IN C J I; 

M ies ięczn ie  Zł. 5. —  kw arta ln ie  Zł. 15 
Prenum eratę p rzy jm u je  w  W arszaw ie  A d m i­

n istracja „Ś w ia ta "  Szpitalna I.„ 12, 
K O N TO  C Z E K O W E  P. K. O. Nr. 3755 

Num er p o jed yn czy  Zł, 1'20.
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

— ; posiada na g łó w n ym  sk ładzie  i p o leca  : — :

K . S ła w o s z e w s M c f

POKÓJ WAM“11 Książka do nabożeństwa. 
Uprawna w płótno, brzegi czsrwane . Zł 10

w skór® czarną zwykłą . . „1 5
w skórą kortowa czarną lub

branżową, brzegi i ksnty złocona . „ 15
- W ysyłka na p ro w in c ję  odw rotna. ■■

Od dawna w  litera turze naszei r e lig iin e j 
d o tk liw ie  odczu w ało  sie brak  dobrej, w ym aga­
niom in te ligen tn ego  człow ieka  odp ow iada jące j 
książki d o  nabożeństwa.

Z  radością p rzeto  p raw dziw ą  p ow itać  należy 
św ieżo  wydana książeczkę do nabożeństwa 
K. S law oszew sk ie i p. t Pokó j W am .

Dobór doskonały m od litw , gdzie  głęb ia 
w ia ry  z prześliczną form ą ięzyka się łączy, 
w e jśc ie  w  m yśl Kościoła p rzez część Il-gą , któ­
ra daje nam w  tłóm aczeniu teksty M szy św . na 
n ied zie le  i św ięta  ca łego  roku, to tak w ie lk ie  
zalety, że  zaleceń książka n ie p otrzebu je , bo 
za leca się sama.

Przez brak tak ie j książki, w ie lu  n ie um iało 
się m odlić, w ie lu  nabożeństw o K ośco ła  uw a­
ża ło  za fo rm ę  bez treści. N iech że  w ię c  znajdzie 
się w  ręku każdego katolika, uczy rozm ow y 
z Rogiem , w paja zam iłow an ie  do św. obrzędów , 
a odm ien i s ię  z pom ocą Boską w  społeczeństw ie 
w ie lu  i w iele.

Ks. R. J. de F. Van Roy.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parłsr.
poleca k ilim y  oraz p rzyjm u je  zam ów ien ia  w e ­
dług obranych w zorów , za go tów kę  lub na raty.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
po leca uBgtf*. Tomasza 35 (róg n h  £w„ Krz-yia)

DR. A. S K I: „Religja a polityka". Odbitka z „Ateneum 
kapłańskiego". Warszawa 1927. Str. 89 w 8-ce 
dużej. Cena egz. brosz. zł. 2

W istnej powodzi mniej lub więcej płytkich arty­
kułów i artykulików na ciernisty temąt, w/mieniony 
w  nagłówku tej rozprawy. Dr. A. Ski (skrót nazwiska 
jednego z naszych najlepszych profesorów nauk 
społecznych) dał rzecz spokojną, wytrawną, jasna, 
rozumną i mądrą.

SE R U D LIK  Mieczysław Dr.: „Zbrodnie Marjawitów 
w świetle dokumentów", 1927. Nakładem Edwarda 
Zarębskiego. Warszawa, str. 122. w  12-ce

Cena egz. brosz. zł. 1.20

Bjłoby oczywiście lepiej, gdyby nie oyła zaszła 
potrzeba napisania tej broszury, po której ms wyjść

W ysyłka na prowincja odwrotna.

jeszcze część II. Skoro jednak sprawę marjuwleką 
niektóre czynniki starają się przedstawić niezgodnie 
z prawdziwym stanem rzeczy, przeto trzeba było 
dotknąć tych okropności.

W IL A N O W S K I Bolesław: „Ustępstwa ze strony
Kościoła na izecz Państwa", poczynione w Kon­
kordacie z 10. lutego 1925 r. w  świetle konkor­
datów innych. Odbitka z „Rocznika Prawniczego 
W ileńskiego" za rok 1926 — 1927. Stron 64,. 
w  S ce większej. Cena eg-z. brosz zł. 4.80

Tytuł tej nad wyraz zajmującej rozprawy mówi 
sam za siebie. Autor dochodzi do ^niosku, że Kon­
kordat nasz, biorąc go w całości nie jest podobnym 
do żadnego ze znanych nam układów państw nowo­
czesnych ze Stolicą Apostolską —  nie jest. kopją

żadnego. Ożywiają go te idee, jakie są właściwe 
jednej tylko Polsce.

Ż Y C H L lN S K I Bolesław Ks.: „ M ł o d o ś ć  wielkich 
niewiast". W zory dla dziewic chrześcijańskich. 
Poznań 1927. Nakładem i czcionkami Drukami 
Katolick iej, Tow . Akc. w  Poznaniu. Str. 258 w  8-ce.

Cena egz. brosz. zł. 4.50

X. Żychliński, najsłuszniej w świecie uważając, że 
na młodzież nic nie działa tak zbawiennie jak przy­
kłady wzniosie, pragnie w tym zbiorze zaznajomić 
dziewice ' chrześcijańskie z wzorami takiemi, jak: 
św, Aniela, św. Jadwiga, św. Elżbieta, Błog. Jolanta, 
Błog. Kunegunda i i. —  Piękniejszej „gwiazdki" nad 
tę książkę trudno sobie wyobrazić dla polskiej 
panienki.

Wysyłka na prowincja odwrotna.

Wydawca za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. floieksa. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Matyasik, —  Drukanra „Głosu Narodu" pod zarządem R. Farsa,
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